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P. PREZYDENT RZPLTEJ W SPALE. | * bież. tygodniu na komisi, jednakże 
{Telefonem od naszego korespondenta) | | słan zdrowia Marsz, Piłsudskiego 
Warszawa, 7, maja. (ps) P. Prezydent | prawdopodobnie nie pozwali ma ma 
Rzpitej, który bawił w Warszawie w nje- | | uczestnictwo w pracach komisyjnych. 
dzielę przez kilsa godzin dla odbycia kon | | Wedle krążących pogłosek, Marsz, Pil- 
ferencji z Marsz. Pusudskim, następnie | sudski ma niebawem wyjechać na 
z wicepremjerem Bartlem wrócił wieczn- | i krótką kuracje. 
rem do Spały. I. Prezydent zabawi w i pw waza 
Spale dwa dni. ; | t 26 BANDYTÓW OGRABIŁO DWÒR 
z" oO mauer kr | W WILEŃSZCZYZNIE. 
NOWI SĘDZIOWIE NAJW. TRYBUNA- | , (Telefonem, od naszego korespondenta. \ 
LU ADMIN. | | Warszawa, 7. maja. (pst Z Wilna do- 
Warszawa, 7. maja. (Tel. G. P) P.f | noszą o nupadzie na dwór Łuki pod Świę 
Prezydent Rzpltej zamianował p. Dzięcio- | | cianami. Napadu dokonała banda złożona 
łowskiego, dotychczasowego szefa swej | | z 26 uzbrojonych bandytów. Dwór został 
kancelarji cywilnej, oraz p. Falata, na- | | kompletnie zrabowany, zabrana gotówkę, 
czelnika wydziału w min. skarbu sędzia” | | garderobę i znaczne zapasy spożywcze. 
mi Najwyższego Trybunału Admin, | Żarządzony pościg nie doprowadził na- 
mur zew , razie do żadnych wyników 
©. O. P. OBEJMIE KILKA DWORÓW | | WE 
; NI 4 Sari GRYPA I TYFUS SZALEJĄ W MO- 
(Telefonem od naszego korespondenta.) ; SKWIE. 
Warszawa. 7. maja. (ps) Korpus O. į 
chronny Pogranicza obecnie prowadzi | Moskwa, 7. maja. (Tel. G. P) W Mo. 
pertraktacje o cakupno na Kresach kilku | skwie szerzy się ciężka epidemja Srypy: 
pałaców dla swego użytku. W ten sposób Liczba zachorowań podwoiła się wynosi 
pewne zabytki sztuki będą mogły być od- sbecnie 18.006. Równocześnie z Kazania 
bndowane i zachowane w niezmienionym a" , przywleczonu do Moskwy tyfus plamisty, 
stanie przez dhały o hułtuię polską na | (M ANS EGIPSKIEGO KUPCA ak zi A. 
Kresach K. O. P. NA) i sin =» Só AT) 
> La (Do artykuju na str. 7-mej.l KOMUNIŚCI ŻYWIĄ SIĘ JAK 
SRUTRI NOWEGO TRZĘSIENIA ZIEMI TEE A EE TAN BURZUJE. 
AV TURCJI. | Wiedeń. 7- maja. (Tel. G. P.) bDzienni- 


w Turcji 4. bm. spowodowały zniszczenie otrzymują pożywienie z jednej z najlep- 
506 domów. Z pod gruzów wydobyto do- NIE BĘDZIE UCZESTNICZYŁ W KOMISJI BUDŚRTOWEJ. szych restauracji wiedeńskich. Aresztomi- 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


tychczas 52 trupy. W rejonie katahia czę | ni zwrócili: się do władz więziennych o 
ściowema zhurzeniu uległy liczne miej- dostarczenie im dzienników. Prośbę u- 


Warszawa, 7. muje. „ns Jest rzecza 
wzęględnieno, 


I 
- wątpliwa, czy P, Prezes Rady Min. | 
—— -— „i Min, spraw wojsk. Marsz, Piłsndski | 


$ s - |.) " 
Kanstantynopeł, 7. maja. (tel G. T) ! KARĘ W | | pa" | ki informują, że Bela Kuhn i towarzysze 
Wstrząśnienia podziemne, jakie odezuto BR. B ŁK; ZBAR: l] i i nie korzystają z wiktu więziennego, Jez 
i 
i 


slanje na komisji budżełowej, cdv be- 
dao omawiany budžet spraw wojsko- 
wych. Budżet ten znajdzie się już w A 


scowości.” 


mam 1 MQ. tylko 70 Or. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia B. maa -liutg. 


| „DÓłNOGNYCH” 


NOWE SKANDALE Z POD ZNAKU OSŁAWIONEJ CZAPKI MONOMACHA. — A JEDNAK „CENTUŚ" MAŁOPOL- 
SKi OPIERA SIĘ „SZEROKOTOROWEJ" POLITYCE, PRZYWOŻĄCEJ SZEROKIE METODY B. ZABORU ROSYJ- 
SKIEGO. — DUGH WSCHODU ZACIĘŻYŁ FATALNIE NAD NASZEM MIASTEM I NASZĄ DZIELNICĄ, 


Lwów, 38. maja. 

Wielki skandal dostawowy w lwow- 
skiej Dyrekcji Kolejowej, głośny już w 
całej Polsce, a niewątpliwie także u 
naszych „serdecznych“ sąsiadów 7a 
miedzą, rzucił fatalny cień na Lwów, 
ma stan urzędniczy w Małopolsce. Przy 
czynia się do tego głównie fakt, że 
wsżelkie skandale wiąże się z miej- 
soem i środowiskiem. Pewne szczegóły 
ostatniej ofery, gruntownie zmieniają- 
ce jej charakter, pomija się, aby stwier 
dzić nie bez satysfakcji: oto są mało- 
połscy urzędnicy! 


Tymczasem sprawa ma się wręcz 
przeciwnie. P. Pawłowicz, rzekomo in- 
Żynier, nie jest Malopnlaninem. Jest 
ło jeden z tych wrodzonym genjuszem 
obdarzonych ludzi, ktorych władze 
centralne używają chętnie na najbar- 
dziej eksponowanych stanowiskach, 
bez względu na kwalifikacje. P. Pa- 
włowicz przybył do lwowskiej Dyrek- 
cji w roku 1925, awansowany z VIII da 
V rangi. Przybył jako egzemplarz owej 
hajecznej karjery, jaką w Polsce moż- 
na zrobić dzięki osobistym wpływom i 
stosunkom. P. Pawłowicz miał „u- 
gprawnić  lwowską Dyrekcję. 

Podobno Dyrekcja ta należy do naj- 
lepiej zorganizowanych w Polsce, nie 
przeszkadza to jednak, że nie cieszy 
się w Warszawie najlewzą opinją. A to 
z tej próstej przyczyny, że za mało w 
w niej jest „dncha warszawskiego”. 
Jej urzędnicy — to „centusie”, któ- 
rym brak „szerokich horyzontów“. To 
„zmechanizowani biuraliści', wpałrze- 
mi w gwe dyplomy naukowe, ale pozba 
wieni owej wspaniałej inicjatywy, o- 
wej żywej, bujnej inteligencji, jaką od- 


znaczają się: stołeczni „cósie* i któ- | 
To też p. Pawłowicz miał wpro- | 


sio“. 
wadzić naszą zatęchią prowincję na 
uzegokie tory. 

I wprowadzał. Gdyby nie ,biurokra- 
tyczna gorliwość“ małopolskiego sę- 
dziego, który geujusza przymkuął, jego 
„prace“ rozwijałyby się dalej w ryzy 
kownym wprawdzie, ale obiecującym, 
kierunku. 

Nie chodzi tu zresztą o sohobę p. Pa- 
włowicza. Rzeczą istotną jest ów 8y- 
stem, który go wyniósł na szczyt karje- 
ty, system do dziś dnia trwający. 

„W stalicy i w tej części kraju, która 
grzeje się w jej promieniach, są urzęd- 
micy małopolecy lekcóważeni, Są nielu 
hiani za swą wiedzę i tradycje facho- 
we, za swą uczciwość, która uniemoż- 
liwia wszelkie „upraszczanie i przy- 
spieszanie'” spraw urzędowych. Ich su- 
mienność „utrudnia życie” i sprzeczna 
jest z temi niezapomniarej pamięci 
„ułatwieniami”, z jakich słynęła biuro 
śeracja rosyjska. 


Natomiast benjaminkiem tej części 


Polski jest urzędnik własnej improwi- 
saoj, dobrze usłogunkowany, towarzy- 
ski. Reszła jast niepotrzebna. Studja? 
Od tego tylko tępieje głowa. Dyplom? 
Przesąd, który trzeba wykorzonić. 
Kwalifikacje? Są niepotrzebne. Inteli- 
goncja, należycie rozwinięta przez 
dornowe wykształcenie, wystarczy. 


Tak powstają owi szefowie i naczel- 
mity, talerowani również w centrali, 
którzy zdumienie budzą swemi roz- 
sirzyenięciami. Tak powstaje ów ała- 


| wetny „bałagan“ słołeczny, którego nie 
| można wytępić mimo licznych refor- 
matorskich wysiłków. 

Alo właściwością tego systemu jest 
również tendencja do rozszerzania się. 
Dlatego chętnie wciska się „szeroko- 
torowych ludzi” również w administra 
cję, w samorząd innych prowintcyj. Je- 
śli niema dla nich miejsca, 
robi się 

W, ten sposób osadzony został we 
Lwowie p. Strzelecki, może właśnie 
dlatego, że tyle miał do czynienia z 
praktyką gospodarka komunalnej, co 
z astronomią. W ten sposób, dla pro- 
pagandy systemu, awansowany zostal 
przez niego p. Klimów z VIII do V 
rangi, człowiek klasycznie wprost na- 
dający się do zastosowania warszaw- 
skiego systemu. Można bowiem mieć 
fatalną  ominję,  wytykającą brak 
form w obejściu ze stromami i —— może 


KOPERNIK 


PONGAFE odg 


Paryż, 7. maja. (Tel. G. P.) Poinca- 
re wygłosił w niedzielę w Metzu mowę 
polityczną, w której przechodząc do 
ruchu autonomicznego w Alzacji © 
świadczył, że Francja nie pozwoli so- 
kia już nigdy zabrać Alzacji i Lotaryn- 
gii, nie zgodzi się też na sitworzewie 


Prze 


zm A M A AN A NZ A A aeaa 


miejsce | 


| 


Dzś wtorek pr:m era 


Włodzimierz Galdar0u 


| 


na być szefem jednego z najważniej- 
szych wydziałów. i 

To jest system. Tam kończy się on 
na nadużyciach slużbowych, iu na 
rujnowamiu miasta, System  szerzeny 
z tym złośliwym uporem, 4 Jakim 
dbskuranżtyzm usiłuje wyprzeć kulturę. 
z jakim organizm niższy atakuje 
wszelką wyższość. 

Starej, zachodniej Kuliurze Mało- 
polski wydana została walka, Nie moż- 
na powiedzieć, aby — mimo pozo- 
TÓW — walkę tę prowadziły rządy. 
Rządy również; Są, przedmiote m usta- 
wiczneyD nacisku, wywieranego przez 
coś, co istnieje poza niemi, a CO Za» 
truwa Polskę. Jest to dnuh Wschodu. 

Do p. Pawiowicza dołoży grubo 
skarb państwa. Do p. Strzeleckiego do- 
kładać będą mieszkańcy miasta przez 
dziesiątki lat, Za czepkę Monomacha 
płaci naród, 


MARY SIENKA 
w najrow zym -akt. 
flmie p t 
„ŁOWSA POSAGU“ 


Uzupełn a doskonusła ko- 
madja 


wra remeke ZakUSy 


na Alzację i Lot ryn'ję. 


zitych krajów naństwa neuiralnego 
ani ua udzielenie im zhkyt szerokiej 
autonomii. Niemcy muszą pamiętać, że 
zohowiązaly się do tego, iż nie będą 
czyniły żadnych usiłowań w kierunku 
odzyskania tych terytorjów. 


powrotem ks. Kzrcha do Rumunji? 


RZEKOMO PARTJA CHŁOPSKA TORUJE MU DROGĘ DO TRONU. 


Berlim, 7. maja. (Tel. G. P) Donoszą 
E z Londynu, że hawiący tam książę 
Karol rumuński gotów jest każde 
| chwili do powrotu do Rumunji, Popie- 
| rająca go rumuńska partja chłopska 
| poczynić miała przygotowania do za. 
| 
| 


ZAWIESZENIE D 


| 
| 
| 


qarnięcia władzy w 6 większych mia- 
stach, aby następnie módz wprowa- 
dzić na tron Karola. Sprawa ta rog- 
strzygnąć się ma w najbliższych 24 


| qodzimach. 


a japonczykami w Tsi-Nan Fu. 


Londyn, 7. maja. (Tel. G. P.) Z Tsi- 
i Nan-Fu donoszą, że między wojskami 
| chińskiemi i oddzistami japuiskiemi 
| zosłało zawarte — za pośrednictwem 
| konsulów amerykańskich —- zawiesze- 
nie broni. Od dnia 6. bm. wiecz, ga- 
przestano walki. Japończycy pozostają 
osaczeni w zajętej przez się części 
miasta. 


Tokio, 7 maja. (Tel. G. P.) De- 


Warszawa, 7. maja. (Tel. G. P.) 6, bm. 
odbył się tu zjazd prezesów okręgów i od- 
działów Związku Legjonistów Polskich. 


| 


m m r m 
przeciw partviności. 
WSZYSCY „PARTYJNICY* POSTA WIĄ SIĘ POZA NAWIAS ZWIĄZKU. 


W zebraniu wzięli udział prezesi wszyst- 
kich okręgów i oddziałów Związku Le- 
gionistów z całej Rzeczypospolitej Pol- 


partament marynarki postanowił 
wysłać z Kure do Jang-Tse 8 kontr 
torpedowców, z Szasebo do Swa- 
tou 7, a z Mazutu do Szanghaju 4. 
Naczelnym . dowódcą wszystkich 
wojsk, klóre wysłane zostaną do 
Szantungu w liczbie 13.000, miano- 
wany został b. minister wojny, ge- 
neral Ugaki. 


wW 
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| tuje Zyromadzenie Ligi 


Nr. 5.94 


RS] 
KRAWATY | 


FRANCUSKIE I ANGIELSKIE 
W NAJNOWSZYCH 
WZO..ACH 


POLECA 


A LA VILLE DE PARIS 
GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


== DU o D. e 
skiej. Przybył prezes zarządu głównego 
dr. Eug. Piestrzyński. Pułk. Sławek wy- 


głosił referat na temat obecnych stosun- 
ków politycznych w Państwie i działaino- 
ści obozu Piłsudczyków> Rozwinęła się o- 
żywioną dyskusja stwierdzająca całkowi- 
tą jednomyślność obozu legjionowegó. Pó 
dyskusji uchwalono rezolucję, która mię- 
dzy innymi głosi: 

Związek Legjonistów jest organizacją, 
której członkowie są zawsze żołnierzami ` 
Komendanta i jako tacy idąc za beau 
wskazaniami pracują w szeregach B. B 
W. R. dla zrealizowania wielkiego pro. 
sramu budowy silnego państwa na dro- 
dze dalszej reformy Konstytucji w kie- 
runku wzmocnienia władzy naczelnej i 
wykonawczej, oraz spotęgowania siły gó- 
spodarczej zapewniającej szerokim war- 
stwom pracującym niezależną  egzysten- 
cję materjalną. Stwierdza się, że dotych- 
czasowe stanowisko Związku Legjonistów 
przęciwsławiające się metodom partyj- 
nietwa, które przeżerały Państwo Polskie 
było stanowiskiem słusznem i celowem. 
Stwierdza się, że kierunek pracy nadany 
Związkowi Legjonistów przez pułk, Sław- 
ka odpowiada najistotniejszej potrzebie 
naszego życia politycznego i doprowadził 
do zamierzonego celn obniżenia wpły- 
wów partyjnictwa na życie Państwa. O- 
świadcza się, że «i Legjoniści, którzy do- 
tąd wbrew zleceniom Komendanta tkwią 
w partyjnietwie a nie zmienią w najbliż- 
szym czasie swego stosunku da podsta- 
wowego wskazania Marszałka Piłsudskie- 
go, jakim jest postniat bezpartyjności w 
pracy państwowo-twórczej postawią się 
poza nawłas Związku Legjonistów. 

Zjazd zwraca się do klubu B. B. W. R 
z przedstawieniem, by w swoich pracach 
I ki zechciał zawsze zachowy- 
wać ścisłą, łączność ze Związkiem. Legjo- 
nistów i wszystkimi organizacjami współ 
praeującymi ze Związkiem przedewszyst- 
kiem tymi, które stoją na stanowisku wy- 
raźnej beznartyjności. Zjazd prezesów u- 


_ chwalił odbycie tradycyjnego zjazdu Le. 


gionistów dnia 5. sierpnia w miajscowo- 
ści, którą oznaczy Marszałek Piisudski. 
ranem (mma 
ZGROMADZENIE LIGI NAR. ZWO- 
ŁANE NA 3. WRZEŚNIA. 

Genewa, 7. maja. (Tel. G. P) Prze- 
wodniczący Rady Ligi Narodów Urnt- 
tia, delegat Kolumbji, wystosgował do 
rżądów wszystkich państw, członków 
Ligi Narodów. pismo, w którern stogow 
nie do regulaminu Zgromadzenia zwo- 
Narodów w 
Genewie ną 8 sesję na dzień 3. wrze- 
śmia 1928. 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia ©, mas 1928 


w sprawie zamachu na au i pre, 


DBWINIA WOJCIECHOWSKIEGO O UDZIAŁ W ZAMACHU NA WOJKOWA. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


m 


Warszawa, 7. mája „psi Pisma 
wieczorne donuśzą, że poseł sowjecki 
w Warszawie, Boyoimołow, złożył w 


Min. spraw zagran. do rąk min. Zale- j 


skiego w niedzielę notę w sprawie ostat 
niego zamachu w Warszawie ua pre- 
zesa komisji sowieckiej handlowej Li- 
zarewa. Nota, która. jest ulrzuwmana w 
lenie całkowicie spokojnym podkre- 
šla, że zamach byt skierowany prze» 
ciwko posłowi sowjeckiemu  Boqgomo+ 
wi, następnie nota zajmuje się emigra- 
cją rosyjską w Polsce i zastrzega sobie 
omówienie łej sprawy odrębnie po po- 
rozumienia się z rządem 
w Moskwie. 

Nota, opisazwszy przebieg zamachu, 
mówi m. i: Po zawięciu się rewolweru 
zamachowiec usilował ukryć się w po- 
dwórzu domu Nr. 68, w którym miesz- 
czą się tak zw. Związek Rosyjskiej 
Młodzieży i Rosyjski Komitet. Przewod- 


niczącym tego ostatniego jest Siemio- | 
now, którego wysłania z ramie Polski 


domagało się poselstwo sowieckie po 
zabójstwie posła Wojkowa. P. Bo- 
gomołow biorąc pod uwagę, że zamach 
był dokonany w pebliżu poselstwa i w 
porze, w której codziennie wyjeżdża na 
spacer, przypuszcza, że zamach był 
organizowany na niego I że zamącho- 
wiec omyłkowo wziął siedzącego w au- 
tamobilu p. Lizarewu za p. Bogomo- 
towa. 

Jurij Wojcicehowski, czł 
gramckaej - terorystyłcznej 
był już tematem rozmów 


onek nmi- 
oryamizeć ji 
między po- 


selstwem Z. S. R. R. i polskiom min. 
spraw zagr. ll. czorwea r. ub. radca 


paselstwa Kociubiński wskazał M. 5. Z., 
że Wojciechowski jest jednym z orga» 
nizałorów zabójstwa posła Wojkowa i 
że za pośrednictwem jego, tj. Wojcio- 
chowskiego, prowadzona jest korespon- 
dencja między bialeoamiyranckiemi iero 
tystycznemi organizacjami w Polsce 
iw innych państwach zachodniej Eu- 
rapy. Urzędnik MSZ. oświadczył, że 
nie dopuszcza myśli o udziale Wojcie- 
chowskiego w zabójstwie, ponieważ o- 
sobiście go zna. Następnego dnia za- 
komunikowano p. Kociubińskiemu, ża 
śledztwo nie potwierdziło udziału Woj- 
cieckowskiego w organizowaniu zabój. 
stwa „posła Wojkowa. 24. czerwca ub, r- 
zastępca nacz. wydziała w pisk 
cie ludowym spraw zagr. p. Karski 
svręczył pierwszemu Nasz wi pol- 
skiego pastlstwa w Moskwie hr. Poniń- 
skiemu spis najbardziej czynnych 
członków terorystycznych organizacji 
rosyjskich emigrantów, których dal- 
sza przebywania w Polsce przedstawia 
niekezpieczeństwo dla stosunków sow,- 
polskich. Pod numerem 8 figurował Ju- 
rij Wojciechowski. 

Zamach dowodzi, ze rząd pulski nie 
zastosował żadnych słanowczych środ. 
ków da _ zlikwidowania istniejących 
teroreslycziiych orgąanizacył. 

Wogóle należy zaznaczyć. że po 
pierwszych dwóćh zamachach ioboceny 
jest już Mzeććm w ciągu ostatnich 11 
aniesięcy, zamach Rawerdy, Trajkowi- 
cza i Wojciechowskiego, część polskiej 
prasy przeprowadza kampanje, których 
sens sprowadza się do tego, aby te 
zamachy przedstawić w świelle boha- 
terskich czynów. 

P. Bogomatow 
jacy zpasth: 


koficzy w nastopu- 


Uważam za niezbędne wyrazić w 
jak najbardziej kategoryczny sposób 
protes! przeciwko bierności (!) władz 
polskich w stosnnku do akcji biało. 
emigranckich terorestycznych organi. 


' zacji na terytorium Rzeczypospolitej 


Polskiej, która ma swój cel przygoto- 
wywanie i wykonywanie zamachów na 
życie przedstawicieli Związku Sowje- 
łów w Polsce O dokonanym wozoraj 
asmachu podałem do wiadomości mo- 


| jeno rządu i po ołrzymaniu od niego 


sowieckim 


poza 


| instrukcji pozwolę sobie rəz jeszcze 
powrócić do tej sprawy”. 

W zwiazku z notą pojawili sie w 
„Kurierze Czerwonym artykul p. l 
„Hola Panie Pośle sowjecki*, klóry 


na polecenie komisarjalu rzadu został 
skonfiskowany. Pismo lo m. i. przy- 
niasło,, wiadomość. Że 


wystęfuje z propozycją wydania za- 
mackowca Wojciechowskiego sądom 


sowjeckim, Wiadomość ta jest mylna | 


i vie odpowiada prawdzie. 


Nowy budżet oświatowy 


w świetle debat komisji budżetowej. 


ZASPOKOJENIE POTRZEB NASZ EGO SZKOLNICTWA WYMAGA - 
ŁOBY KILKU MILJA RDÓW ZLOTYCH. 


Warszawa, 7 maja. (Tel. G. P} 
Komisja budżetowa przeprowadzi - 
la głosowanie nad budżetem min. 
pracy i opieki społ, uwzględniając 
wniosek rządu o przyznanie 100.000 
zł. na > badania lekarskiego 


| 49 i 21 maja 


SYS SF, p aaa 


tej 


LOSY 


GŁÓWNA 
WYGRANA 


po Zł. 400.000, 300.090, 


10.000 i 


Ogólna suma 
wygranych ok. 


Ceny losów: 1/4 losu zł 10:—-; 


Loterji Klasowej j 


maniu logów blankietem P. 
do losów dołączonym, 


t 
i 
ji 
| 
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Poiskiej Państwowej Loterji 


są do nabycia w największym 
i najszczęśliwszym Kantorze 


„NADZ'EJA<, Lwów, Syxstuska 6. 


700.000 złotych! 


Ponadto wygrane: 
100.000, 80.000, 75.000, 


70. 000, 50.600, 40.000, 35. vi 25.000, 20.000, 15.000, 
t 


24 miljonów zlotych. 


WE” CO DRUGI LOS MUSI WYGRAĆ! 


Loterja Państwowa przynosi tysiącom ludzi 
i dobrobyt. 


Polecamy zamawiać już teraz, albowiem w poprzedniej Lolerji mo- 
gliśmy ty.ko wczesne zamówien a wykonać. 
Na zamówienia wysyłamy natychmiast losy oryginalue, załączając plan 
gry i Busz biank et P.K.O. na bezpłatną przesyłkę należytości. 


1/2 losu zł. 20'—; 1/1 los zł 40 — 


W tem miejscu wyciąć i wypelnione przesłać 
nam w liście. 


KARTA ZAMÓWIEŃ. Po. 
Do „NADZIEJI“, Lwów. Sykstu:ka L 6. 
Niniejszem zamawiam dó H, klasy Państw. 


ea». . losów całych po zł. 40— 

e. sa . losów połówek „ zł 20—, 

+... . losów ówiartek 
Należytość ZŁ ....- R Racz w otrzy- 


Imię i nazwisko AO o -TtozejG h toś amaer” 
Doktadny adres. P o T a 


|... oo o EW EE oe M EVY Ł r 


kobiet i młodocianych, jak również 
wniosek o zwiększenie o 500.000 
zł. kredytu na opiekę nad emigran- 
tłami i ich rodzinami, komisja 
przyjęła caly budżet bez więk- 
Ea zmian. Z kolei przyjęlo całv 


Klasowej. 


it d. 


rokcoczi:e bogactwo 


zł. 10'--.. 


" 


. KO. przez firmę 


nota sowjecka | 


af = 


Nr. 8494 


budżet Min. sprawiedliwości z u 
względnieniem kilku drobnych po- 
prawek (zwiększenie dochodów z 
nałeży tości dodlatkowych o 500.000 
złotych.) 


Następnie omawiano - budżel 
Min. W. R.i O. P. Minister Do- 
bracki udzielał wyjaśnień. Budżet 


Min. ma charakter przeważnie kon 
sumcyjny, uposażenia bowiem wy- 
noszą w nim 805 pre. 

Polrzeby szkolnictwa są tak ogromne, 
Że należałoby przenaczyć na nie kilka mi 
ljardów. Aby tym zaduniom w przyszło- 
ści sprostać, musimy zwrócić się do ciał 
usławoduwczych, aby rezpatrzyly plan 
inwestycji szkolnych na najbliższe 10-cio 
lub I5.lecie i znaleść na to odpowiednie 
źródła dochodów. Go do szkolnictwa po- 
wszechnego minisler jest zdania, że po- 
winno ono być instrumentem wycbowa- 


nia państwowego i czynione sa nkiłowa- 


, nia, ahy uprzysteępnić je jak najbardziej 


-ew .. 


równicź 
Minister 


dzieciom innych narodowości. 
przedstawił zarządzenia, by 
zwiększyć ilość kończących wyższe słu- 
dja. Kredyty na szkolnictwo wyższa 
zwiększono o 1,388.000 zł, a na dotacje 
nałukowe o 900.000 zt. 

Sprawozdawca poseł Stie"ręaski (BB) 
w szkolnictwie średnien stwierdza zupeł- 
ny brak inicjatywy, zarówno u władz, 
jak i w samego nauczycielstwa w kierun- 
ku podniesienia jego poziomu. Uderza po 
zalem  nierównomiernc / rozmieszczenie 
szkół w stosunku do ludności. Konieczne 
jest opracowanie planu dokształcania nan 
czyciełi szkół średnich. Niepokojący jest 
stosunek słuchsuczy kończących studja 
wyższe do uczących się. Gdy zagranicą 
jeden kończący studja przypada na 6.4 
uczących się. ło u nas t na 12.9. Referent 
zapowiada zgłoszenie rezolucji domagają- 
cej się zaanalizowania takiego słanu tze- 
czy. utrzymanie bowiem sluchaczy w 
szkołach wyższych jest wysokie a wyniki 
niewielkie. 


ad za. 

MIN. STANIEWICZ W POZNA- 
MU. 

Poznań, 7 maja, (Tel. G. P.) 


Wezoraj przybył tu niespodziewa- 

nie min. reform rolnych dr. Sta- 

niewicz . e a SAL 

WIELKI ZJAZD W ALBA JULIA MIJA 
SPOKOJNIE. 

Bukareszt, 7. maja. (Tel. G, P.) Zjazd 
nar. partji chłopskiej w Alba Julia dobie- 
ga końca. Rząd okazuje odjeżdżajacym 
pomoc. Grupy robotnicze odjechały pocia 
gami, które dane im zostały do dyspozy- 
cji przez włądze kolejowe. Spokoju nie 
zakłócona, 


a m 


OSRUCIEŃSTWA NA JAPOŃCZYTKACH 

Osaka, 7. maja. «Teb (+ Pò Kores- 
pondent dziennika „Asaki“ tddegratuje 
 Sinantu bmdzące grozę szczegóły 
ckrncieństw, popełnianych na obywa- 
lelach japońskich. Przez ulice miasta 
prowańzowo nagie kobiety, aby je na- 
stępnie pozbawić życia w torturach. 
Kilka osób spalono Żywcem, a innym 
wyłujiome oczy. 

a=—6—. 
PO ZGONIE MEŻA POZBAWIŁA SIĘ 
ŻYCIA. 

* Berlin, 7. maja. (Tel, G. P) Donoszą 
z Monachjum, iż zmarł tam nagle 24-letni 
muzyk i dyrygent Lorentz Dressler. W 
przystępie rozpaczy żona jego dziś z rana 
dokonała samobójstwa skacząc z IV. pie- 
tra na bruk. Desperatka zabiła się na, 
miejscu. 


Usuwamy PIEGI 


zmarszczki, wary, zhyteczne włosy. 
„KOŚKEOD", Lwów, Św. Mikolaja 7. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 9. maja 1928. 


Swistęrskiego. 


OBRZĘD ŻAŁOBNY DORÓSŁ DO ROZMIARÓW POWAŻNEJ DEMONSTRACJI. 


Lwów, 3. maja. 

() Pogrzeb ofiary nowych rządów 
magistrackich, śp. radcy Wiktora Świ- 
starskiego, który się odbył wczoraj o 
godz. 5-tej po poludniu z domu żałoby 
przy ul. św. Wojciecha na cmentarz 
Łyczakowski, miał naprawdę harak- 
ter maniiestacyjny, przypominający 
jakoby owe ciche miiczące pogrzeby z 
czasów inwazyj i rządów zaborczych. 

Tłumny udział w żałobnym  cbrzę- 
dzie publiczności, wśród której widzia- 
io się nie tylko kolegów śp. Zmarłego 
i sfery do magistratu zbliżone, ale rów 
nież wybitnych przedstawicieli wsżyst 
keh. sfer Społeczeństwa lwowskiego 
był bezwąłlpienia dowodem gorącej 
symyatji i wysokiej czci, jaką sobie 
zaskarbił śp. Zmarły. Alc było to jesz- 
cze coś więcej, był to niejako niemy, 
ale wymowny protest całej lmdności w 
najlepszych swych  reprezemtantach 
przeciw systemowi, wprowadzonemu 
obecnie na ratusz lwowski. 

Protest ten zresztą nie przejawił sę 
wyłącznie milezeniem, ko dał ma bar 
dzo wymowny wyraz w swem przemó” 
wiemiu żałobnem radca Kotowski, 

Po wyniesieniu zwiok z domu żało- 
by i złożeniu ich na rvdwan, caly a- 
kryty wieńcami, chór „Barda“ odśpie- 
wał kantałę Rutkowskiego, poczem z 
balkonu domu pożegnel śp. Zmarłego 
mieniem Kolegów i imieniem Związku 
urzędników gminy, radca Kotewski, 

Mowca podkreślił na wsłępie to 
niezwykle bolesne wrażenie, jakis 
przedwczzsna śmierć tego cziswieka 
młodego jeszcze, pełnego sił i nalep- 
szej woli służenia ukochanemu miastu, 
wywołała wśród ogółu obywateli lwow 
skich. 

Następnie podniósł zasługi śp. Zmar 
lego, jako gorliwego, wybitnych zdo!- 
ność. urzędnika-obywałeła i wskazał 
na szacunek i miłosć, jaką sobie zje- 
dnał w calem mieście niezwykłemi za- 
ietami charakteru i gorącym patrjoty- 
zmem, jakoteż na długoletnią pracę 
W „Sokole*, u ostatnio także żywą 
działalność w zakresie sportu, którą 
podjął także w imię przysporzenia oł- 
rzyźnie dzielnych fizycznie obywateli. 
Działalność tę rozwijał bardzo gorliwie 
jako wiċèprezes „Pogoni, 

Po wymenieniu zasług śp. Żmarle- 
go na tylu polach dzialalności społecz- 
nej, radca Kotowski zakończył swą 
mowę nader silnym akordem, głęboko 
wdczutym przez wszystkich uczestni- 
ków tego smutnego obrzędu. — Żegna- 
jąc Cig — powiedział —- tę jedną tylko 
mamy pociechę, że odszedłeś do lep- 
szego Świala, wyzwolony ad tych nie- 
„znośnych stosunków, jakie się ostatnio 
wytworzyły. 

Gięboka cisza, jaka zaległa po tych 
słowach wśród tysiącznego audytorjum 
miata w sobie cos  przygnębiającego. 
jak gdyby jakąś dloń żelazna położyła 
Się na serca wszystkich obecnych, 

W tym ponurym nastroju ruszył 
kondukt żałobny, prowadzony przez 
ks. gen. Bozuckiego w otoczeniu dù- 
«howieństwa. Na czele pochodu szła 
delogacja „Pogoni“ z prezesem hr. 
Dzieduszyckim i z p. Tadeuszeny Ku- 
charem na czele, niosąc wspaniały 
wieniec, Za rydwanem żałobnyra po- 
stępowala rodzina śp. Zmariego, a dą- 
lej urzędnicy Magistratu oraz repre- 
zenłanci wszystkich sier Społecznych 
w tysiącznyrn zastępie, Wśród obec- 
nych zauważyliśmy b. wiceprezydenta 
dra Ghlamtacza, w im. chorego prezy- 


denta Neumanna była obecna jego mał 
żonka, Bardzo licznie była reprezento- 
wana b. Rada miejska m. 1. byli obec- 
ni: insp. Włodzimirski, dr. Peratyński, 
p. Sudho# i i, dalej wieeprezydenci 
Izby handl. 1 przemysł. dr. Rucker 
i dyr. Hóflinger, dyr. Banku Polskiego 


Zgórski, oraz dr. Zgórski, dyr. Aleksam- 
drowicz, prezes Izby rękodz. Pammer, 
prof. Hartleh i w. i. 4 
Kondukt pogrzebowy imponujący 
liczbą uczestników dorastał do rozm!a- 
rów poważnej demonstracji. 
—0— 


Walne zdromadzene sienu Średn.e00. 


ZMIANA STATUTU I ZMIANA NAZWY. — WYBORY 


Lwów, 8. maja. 
(ip) Wczoraj odbyło się w Izbie han- 
dlowej i przem. pod przewodnictwem dra 


Stesłowicza walne zgromadzenie Koła ini- | 


cjatywy gospodarczej stanu średniego. 


Sprawozdanie z czynności i rachun- | 


ków złożył p. Maksymowicz, poczem prze 
szedł do omówienia sprawy wyborów, 
przyczem zaznaczył, że Koło pracowało 
wydatnie dla poparcia Bezpart. Bloku 
współpracy z rządem. 

Na wniosek dr. Kuckera postawiony 
imieniem Komisji rewizyjnej udzielono 
wydziałowi absolutorjum. poczem przyję- 


Radcą sanitarny shyt 


ZAMORDOWAŻ ŻONĘ I CÓRKĘ. 


GO OBYWATELA DO TAK 


Drezno, w maju. 

(H.) Drezno poruszone jest obe- 
cnie i wstrzaśnięte 

niezwykła aferą kryminalną, 
której bohaterem jest znany tutaj w 
szerokich kołach inteligencji i „po- 
wszechnig" szanowany radca sani- 
tarny, dr. Wallisch. 

Akt oskarżenia zarzuca Walli- 
schowi, iż zamordował skrytobójczo 
22 września 1924 

trzecią żonę swoją. 
Miał również pozbawić życia córecz- 
kę swoja z drugiego małżeństwa, któ 
ra zmarła niespodzianie wśród 
nader podejrzanych okoliczności. 


to nowy statut i zmieniono nazwę Stowa- 
rzyszenia ma „Zjednoczenie stanu śred- 
niego“. 

| Nakoniec 

| wyborów do wydziału. Zostali mianowi- 
| cie powołani dr. Marceli Chlamtacz, Lu. 
| dwik Hoszowski, Czesław Müller, dr. Jan 
Rucker i dr. Zdzisław Sułkowski. 


dokonano uzupełniających 


Do Rady nadzorczej zostali powołani: 
dr. Zygmuut Danielski, Ałeksauder Le- 
wicki, Wit Sulimirski, jako zastępcy: 
Władysław Buszek i Marjan Audrze- 


jowski. 


Nójczym Morderca 

— CO MOGŁO SKŁONIĆ SOLIDNE- 
POTWORNEGO CZYNU? 

] Dlaczego jednak sprawa wydala 

| się tak późno? 

! Oto teraz dopiero przypadkowo 
wpadł na ślad owych zbrodni brał 

| trzeciej żony, która miała zostać 

| przez Wallischa zastrzelona. Co do 

| owej córki — istnieją poszlaki, że 
wyrodny ojciec ją otrul. 

| Zamordowanie żony przypisują 

| chęci zagarnięcia jej majątku, 

| dlaczego pozbawił życia 

i ojciec 

! niewinne, i2-letnie dziecko 

| to jest, narazie niesamowitą tajem- 

| nica, którą — być może — wyświe- 

| ui przewód sądowy, 


ale 
wyrodny 


M ebeZECZIY reżyser LIMOWY. 


OKAZAŁ SIĘ HANDLARZEM ŻYWYM TOWAREM. — ŁATWOWIERNE NIE- 
MĘCZKI — 8 WYBITNYCH OSOBISTOŚCI. — W RĘKACH POLICJI. 


Berlin, w maju. 

(HD. W Berlinie pojawił się przed 

kilku tygodniami niejaki 
Albert Brice, 

który wszędzie przedstawiał się . jako 
reżyser i wysłannik wielkiej wytwórni 
filmowej w Los Angelos. 

Niebezpieczny ten awanturnik u- 
mieścił w dziennikach berlińskich ogło 
szenie, że piękne i młode panie, marzą- 
ce a 

karierze filmowej, 

mogą się zgłosić do niego. Oczywiścię 
drzwi jego pokoju nie zamykały się for- 
malnie. Blondvnki i brunetki, wysokie 


i nisk:o, szczupłe i tęgie, tłumnie zgřa- 
zzmaty się do wszechpotężnego reżysera 

Brice wybrał z tych pan 3 wybił. 
mych piękności i oświadczył im, że od- 
razu bierze je z sobą 

do Ameryki, 

Sprawa ta jednak wydała się podejrza- 
ną rodzinie jednej z „szczęśliwych” 
wybranek, 

Uwiadomiona o wszystkiem policja 
zajęta się „rożyserem“, który okazal 
się hamdlarzem żywym towarem z Ghi- 
cagó, Cudem więc tylko uniklo. 8 pięk- 
ności berliniskich ohydnego losu w do- 
mach pumicznwch miasta Chicago 


SYŁA DO CZERNIOWIĘC SWEGO 


ÓW - Czerniow 


CZEĘRNIOWCE ZAPOWTADAJĄ REWIZYTĘ. — 


„GAZETA PORANNA” WT- 
SPECJALNEGO KORESPONDENTA 


W OSOBIE REDAKTORA SPORTOWEGO, P. N. SUSSERMANNA. 


Lwów, 8. maja. 
We czwartek 10 bm. rozegra re- 
prezentacja Lwowa pierwsze w tym ro- 
ku międzymiastowe zawody. Przeciw- 


nikiem drużyny naszej będą przedsta- 
| wiciele Czerniowiec, a terenem walki 
| urocza stolica- Bukowiny. 
' Po Krakowie, Warszawie, północ- 


Nr 8'9% 


nych Węgrach i Wrocławia będą Czer 
niowce piątym z rzędu przeciwnikiem 
naszej miastowej drużyny reprezenła 
cyjnej. Czwartkowy występ jedenastki 
Lwowa zapoczątkuje w sportowych 
polsko-ramuńskich stosmukach nowy 
rezdziai, Dziś już zapowiedziana jest 
iewizyta Czermowiczan we Lwowie, a 
oprócz tego odwiedzą goście rumuńscy 
Stanisławów i Przemyśl, gdzie również 
rozegrają, reprezentacyjne zawody. 

Kontakt z pobliską Bukowiną wyj- 
dzie przedewszystkiem na korzyść na- 
szym klubom prowincjonalnym, oraz 
lwowskiej A klasie, która zyska no- 
wy teren ekspansji — o ile tylko za- 
bierze się dobrze do rzeczy. 

O widokach reprezentacji naszej, 
której skład nie jest jeszcze definityw- 
nie ustalony, ze względu ma odmowę 
kilku graczy, trudno coś pozytywnego 
powiedzieć, ponieważ o obecnej warto- 
ści czerniowieckich drużyn nie ma- 
my żadnych danych. 

Reprezentacja nasza w najlepszym 
składzie odnioslaby napewno zwycię- 
stwo, skład zestawiony ad hoc i to 
w chwili chwiejnej formy wielu gra- 
czy nie daje naturalnie tej pewności, 
tembardziej, że Czerniowiczanie 


grać 

będą z ogromną ambicją, byłe tylko 
oszągnąć jek najlepszy wynik. 

Na przyjęcie druzyny naszej  czy- 


Miahe są olbrzymie przygotowania. 
Czerniowiecku Zw. P. N. zwrócił się z 
wezwaniem do wszystkich klubów, by 
stawiły się jak najliczniej na dworcu 
na powitanie lwowskich gości. Repre- 
zentanci Związku wyjeżdżają naprze- 
ciw naszej drużyny autami do stacji 
granicznej Nepołokoutz (Grigore Gluca 
Woda). 

Wszystko wskazuje na to, że pobyt 
reprezentacji naszej w Czerniowcach 
przemieni się w potężną demomstracię 


| 
| przyjażni obu narodów. Oczywiście, b 
| godnie zaprezeniować barwy polskie, 


gracze nasi beda musieli wydobyć ma- 
ksimum wysilku, 

Redakcja „Gazety Porannej* chcąc 
Czytelnikom swsim zapewnić dokładną 
re acę z czerniowieckich uroczystości 
i Przebiegu zawodów wysyła do Ozer- 

i niewiec swego specjalnego korespon: 
denta, p. Narcyza Sfissermanna, 
—: 


Prorck trzęsień ziemi. 


i 
| 
| 
| Lwów, 6. ma'a. 

(e). Pisma ogłaszają nowe progrno- 
styki dyrektora geodynamicznego ob- 
serwatorjium z Faenza, Bendandiego, 

| który w początkach kwietnia  najdo- 
kładniej przepowiedział! trzęsienia zic- 
mi w Japonii, Audach i na Bałkanach. 
Bendandi przypisuje obecne wstrzą- 
| sy w połud, Europie poważnym kapry- 
| som kosmicznym. —  Wywierają one 
| wpływ na cale poludnie Europy, od I- 
| talii do Azji Mniejszej; podlug niego, w 
| strefie tej przygotownią się nowe, bar- 
| dzo siłne trzęsienia ziemi, 

Uezony wloski przewiduje naj- 
gwałtowniejsze wwtrząśnienia na czas 
około 10 meja obejmujące jednocześnie 
Andy, a na południu Europy morze E- 
gejskie i morze Jońskie. 

Słabsze wstrząsy nawiedzą ' Bniga- 
rję 12 maja; w tym samym czasie bar- 
dzo silne trzęsiania odczują Chiny. Na- 
stępnie podziemna działalność przenie- 
sle się ma południe i południowy za- 
chód, do Grecji i połnd, Włoch. Słabe 

| uderzenia podziemne dadzą się odczuć 
| 23. maja w Alpach i 28. maja w Azji 
Mniejszej, 


Każdy powinien zostać 
człunkiem L. 0. P.-P. 
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Wychowani na rosyjskich metodach 


łapownicy akryl hańbą dyrekcję koleji we Lwowie. 


Nici dochodzeń sięgają do pewnych panów z Ministerstwa. 


DZIĘKI ENERGJI SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO LINDERTA I ORGANÓW POLICYJNYCH NIEZWYKLE 


SPRAWNIE „NAKRYTO” SPRAWCÓW OGROMNYCH NADUŻYĆ. 


PROCEDER ŁAPÓWKOWY NA SZKODĘ PAŃSTWA. — KŁÓTNIA MIĘDZY 
ODBYŁA REWIZJA U PAWŁOWICZA. 


SIACE DOLARÓW. — JAK SIĘ 


Lwów, 8 maja. 
(—) Ujawnienie nadużyć w Wy- 
dziale zasobów Dyrekcji kolejowej 
wywołało w naszem mieście ogro- 
mne wrażenie. Podobnej panamy, 


sięgającej miljonowych kwot, 
Lwów oddawna nie pamięta. Ol- 
brzymie przygnębienie panuje 


wśród szerokich rzesz urzędniczych 
w lwowskiej Dyrekcji kolejowej, 
na Którą dzięki rosyjskim meto- 
dom importowanego z północy p. 
Pawłowicza i jego towarzyszy spa- 
dła taka hańba. 

Należy podkreślić niezwykłą 
sprawność sędziego śledczego Lin- 
derta, oraz pomocnych mu w do- 
chodzeniach organów policyjnych 
z Wydziału śledczego we Liwowie, 
którzy niezwykle, ciężkie i trudne 
dochodzenia przez szereg tygodni 
prowadzili dniami i nocami 

w największej tajemnicy, 
tak, iż wieści o nich nie doszły zu- 
pełnie do uszu zainteresowanych. 
Dopiero gdy zebrano cały materjał 
dowodowy przystąpiono do likwi- 
dacji afery, co przeprowadzono w 
mistrzowski sposób. I lu znów mu- 
simy podkreślić, że podobnie przy- 
gotowanej i wykonanej akcji unie- 
szkodliwiającej już dawno nie wy- 
konano we Lwowie z taką pre- 
cyzją. 

Dochodzenia trwają obecnie w 
dalszym ciągu. Wiele nowego ma- 
terjała dostarczyły dokumenty i li- 
sty znałezione przy rewizji u are- 
sztowanych. Z listów tych wynika, 
że Pawłowicz pozostawał w ści- 
słych stosunkach z pewnymi urzęd 
nikami z Ministerstwa, którym na- 
wzajem wyświadczał rozmaite u- 
sługi względnie wykonywał ich 
polecenia co do nadawania dostaw, 
potwierdzenia cech itd. Znalezio- 
ne listy u Leitera stwierdzają, że 
proceder łapówkowy prowadził on 

od trzech lat. 

Z aresztowanych pierwszy przy- 
znał się do winy referendarz An- 
toni Konasiński. Po przedstawieniu 
dowodów winy, Konasiński ze skru 
chą przyznał się do czynionych mu 
zarzutów. W świetle jego zeznań 
wyszło na jaw, że jeszcze niemal 
w przeddzień aresztowania Pawło- 
wicz dostał od Leitera 

łapówkę 2 tys. dolarów. 


Na te tej łapówki doszło do małej 
seys między Tawłowiczem a Leite- 
rem, albowiem Feiler odrazu domagał 


się zatwierdzenia dostawy drzewa, na | 


co jeszcze Pawłowicz nie nunal akceptu 
Ministerstwa. Między tymi godnymi 
mężami nastąpi 
znamienny djalog, 

w którym Leiter miał się wyrazić: „Ja 
za darmo nie daję 2 tys, dolarów" — 
w odpowiedzi Pawłowicz peczął go 
uspokajać twierdząc, że wszystko bę- 
dzie pomyślnie załatwione. Na szezę- 
ście dalszym „kombinacjom* położyły 
kres aresztowania. 


NA WE LWOWIE. 
| Warto również zanotować charakte- 
| rystyczne epizody, jakie się rozegrały 
w czasie samego aresztowania, prze- 
prowadzonego w sobotę w południe w 
i gmachu Dyrekcji kolejowej. Pawło- 
wicz, gdy mu zakomunikowano, że w 
imieniu prawa zostaje aresztowany, 
zachował się obojętnie i nic nie odpo- 
wiedział,  Wyprowadzony przez wy- 
wiadowcę na ulicę du auta, zapytał; 
„Dokąd pojadę?“ Na odpowiedź: „Mo 
więzienia“ — Pawiuwicz nie zaleago- 
wal ami jednem słówkiem. Dopiero w 


ZDESPEROWANY MŁODZIENIEC STRZELIŁ BEZ SKUTKU DO PRZEDMIOTU SWEJ MIŁOŚCI, 


Lwów, 8. maja, 

(—) Wezoraj wezesnym rankiem za 
rogatka łyczakowską przy t. zw. Dro- 
dze Pasiecznej rozegrała się krwawa 
tragedja na tle miłosnem, Przypomina 
ona żywo  tragedję z ul. Piekarskiej 
z tą jednakże różnicą, że w tym wy- 
padku bohater tragedji  bezskulecznie 
usilował drogą sobie osobę pozbawić 
życia, a wreszcie ostatnim strzałem 
sam się zastrzelił, 

Zamieszkały w Pasiekach Lesienic- 
kich Wojciech Kogut, zarobnik, liczący 
lat 24 pałał 


| 
| 
j Znane ze swej dobroci 


— TRZY LATA KWITŁ OHYDNY 


SPÓLNIKAMI O 2 TY- 
—KOMISJA MINISTERJAL- 


chwili, gdy klucznik więzienny zamy- 


| stojących w korytarzu wywiadowców. 
powiedział: „Żegnam panów”. 
Stamłąd udano się następnie do 
mieszkania Pawłowicza w jego willi 
przy ul. Orzeszkowej celem przepro- 
| wadzenią rewizji. Wywiadowców przy 
| jeła p. Pawłowiczowa, która zażądała 
i od mich legitymacji i zezwolenia sg- 
dziewskiego na przeprowadzenie rewi- 
| zji a gdy jej odpowiednie dokumenty 
okazano, mie opierała się przeprowa- 


w Pasiekach. 


BRAŁ SOBIE ŻYCIE. 
gorącą miłością 
| do mieszkanki Pasiek. Anieli Pilich. 
Kogut już od roku narzucał się Pzli- 
chównie ze swą miłością i kilkakrotaie 
zapewniał, że każdej chwili może in 
poślubić. Pilichówna nie ódwzajemnia- 
ła mu się uczuciami, 
| swe oddała komu innemu i stale zby- 
| wała go półsiówkami, natomiast ro- 
dzice jej Stanowczo byli przeciwni łe- 
| mu związkowi, o czem Koguta zawia- 
domili, Odmowę Pilichówny i jej ro- 
| dziców Kogut wziął sobie poważnie do 
serca i 


Caca» Hol nderskie De E va H. da Jong 


we wszystkich gatunkach 1 opakowaniach stale do nabycia 
w składach: 


pwarzyswa Handlowo A-entirowego Spólka Ekcyjna 


Lwów, 8 maja. 

(—) Przed sędzią Szulisławskim 
i odpowiadali wczoraj dwaj złodzie- 
| je wystawowi Maks _ Silberschlag 

Benjamin Blassberg. _ Właściciel 

lepu z galanterją damska, ' Zyg- 
munt Kolpan przy ul. Piekarskiej 
stwierdził, że bardzo często tajem- 
nieza ręka wyciąga mu z okna wy- 
slawowego drogie rzeczy, przy- 
ezem kradzieże te z dnia na dzień 
się powtarzały i ani rusz nie mo- 
żna bylo wpaść na tiop sprawców. 
Wobec diego p. Kolpan urządził w 
oknie instalację dzwonkową w na- 
dzieji. że tym sposobem uda się 
złodzieji złapać. Istotnie 28 marca 
Silberschlag ustawiwszy  Blassber- 
ga na czatach, kluczem kominiar- 
skim otworzył okno wystawowe 


(dawkiej „Herman Mever Dddzl.t we Lwowie”) Lwów, PABBESAIEGOTTE | 11, 


P. Mipan dzęśi pomysłowym | jzwgnkom 


złapał za kark wizytatora swei wystawy. 


KOMINIARSKI KLUCZ OTWORZYŁ IM WYSTAWĘ I WROTA DO 
KRYMINALU. 


| i począł zabierać rozmaite rzeczy. 
W tej chwili odezwał się dzwo- 
nek alarmowy wewnątrz sklepu. 
P. Kolpan z pomocnikiem wybiegli 
i Silberschłaga dopadli, Blassberg 
zaś zdołał zbiedz. Aresziowany przy 
znał się do kradzieży. Jeszcze w 
styczniu tego samego roku obaj 
zlodzieje asitówali włamać 
okna  wystawowego firmy Brett 
i  Pordes przy ul. Legjenów i w 
chwili gdy wyciągali stamtąd je- 
dwabne skarpetki nadszedł wywia 
dowca policyjny i obu pizytrzy- 
mał, Po rozprawie sędzia Szulisław 
ski zasądził Silberschlaga na dwa 
miesiące i Blassberga ną trzy mie- 
siące więzienia. Oskarżał prok. Ja- 
sieniecki, bronił dr. Sz. Weiss, 
(amaaan anaa 


albowiem serce | 


„się do | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Tragiczny koniec amorów Koguta 


i wczoraj rano już o godz. 5 czekał 


j dziewczyna rzuciła się 


Str. 5 


dzeniu rewizji i usiadła w fotelu, 
wziąwszy do ręki gazetę, Po chwili 
nadszedł jej syn, który również wyra- 
zil żdziwienie z powodu przeprowa- 
dzanej rewizji. P. Pawłowiczowa pa- 
wiedziała mu, by nie przeszkadzał w 
akcie urzędowym policji i by dopiero 
po ukończeniu rewizji matychmiasł 
„załelefonował do Warszawy”, 

Jak się dowiadujemy, na wieść o ą- 
resztowaniu Pawłowicza przybyła na- 
tycnmiast do Lwowa 

córka jego, 
przebywająca stale w Warszawie 1 
wczoraj rano złożyła ona wizyłę 
ziema Łinaeriowi, u którego zasię* 


kał za nim drzwi celi, Pawłowicz do | gała informacji w sprawie areszłowa-. 


| nia ojca. 


Dochodzenia, w których 
współdziałał obecnie także wyższy u- 
rzędnik Dyrekcji koleji p. Skałowski, 
kierownik działu w Wydżiale zasobów, 
zataczają coraz szersze kręgi i w ciąqa 
najbliższych dni nastąpią 

dalsze aresztowania. 

Wczoraj rano przyjechała do Lwowa 
komisja mimisterjalna, złożona z 6-ciu 
urzędników i zaraz przystąpiła do u- 
rzędowania, j 


FOCZEM ODE- 


postänowi] zgładzić 

swą narzeczoną, następnie odebrać 30- 
bie żyeic. 

Pilichówna codziennie wczesnym 
rankiem, jako rzetelna córka gospodar 
ska, wynosiła do miasta mieko na, 
sprzedaż. Kogut dokladnie wiedząc, O 
której godzinie wychodzi ona z domu, 
na 
nią pizy Drodze Pasiecznej. Gdy kato 
godz. 6.30 Pilichówna nadeszła, Ko- 
gut naraz 

skierował do niej rewolwer 

i 2-krotnie strzeli. Na szczęście jeden 
strzał zupełnie chybil, a drugi zadra- 
snął ją tylko lekko w rękę. Przerażona 
do ucieczki, 
skręcając w bok do ogrodu mieszkań- 
ca  Budziszewskiego, Kogut Sstwier-. 


| Sziwszy, że posiada jeszcze tylko jeden 


nabój, skierował broń ku sobie i cel- 
aym strzałem w Skroń 
pozhawił się życia. 

Na miejsce strzałów tymczasem 
zbiegli się ludzie i usiłowali przyjść 
z pomocą Kogałowi, który jednak nie. 
duwał znaków życia. Zawiadomiono 


„policję oraz władze sądowe, a wkrólce 


przybyła na miejsce i komisja sądowó- 
'ekarska, Po przeprowadzeniu wizji lo- 
kalnej zwłoki Kognta zabrano do in: 
tyto medycyny sądowej. 

Tragedja młodzieńca, który z po- 
wodu odrzucenia jego miłości targnąl 
się na życie swej najdroższej, a na- 


slępnie sam zabił się, wywołała za 
rogatkami  łyczakowskiemi wielkie 
wrażenie. 

pio way zgi | 


Czterech na iednego. 


Lwów, 8 maja 
(—) Dnia 28 kwietnia br. usilo- 
wano dokonać morderstwa na oso- 
bie Iwana Jaryny w  Rodańcach 
pow. Lwów. Jak się dowiadujemy 


władze policyjne wykryły spraw- 
ców lej zbrodni w osobąch Józefa 
i Iwana  Antoniaków,  Dmytra 


Strockiego i Nazarka Hupały z 


Żółtaniec pow. Żółkiew, których 
aresztowano i odstawiono do sądu 


we Lwowie. 


„wniejsze 


a wyjatkiem 


wanie, 
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Z sali koncertowej. 


Koncert pianisty Leopolda Muenzera, 
Lwów, 8. maja. 

Wiązasrka dzieł klasycznych Hayd- 
na, D. Scarlattiego i Beethovena, u- 
twory kompozytorów tej miary, jak Fr. 
Chopin i Gl. Debussy, a między nimi — 
jakoby wżerające się między najcudo- 
okazy Flory obrzydliwe 
chwasty — trzy „mazurki“ znanego 
kakofonisty K. Rathausa! Tak niesma- 
cznie zestawiony był — ku obunzeniu 
licznych jednostek muzykalnych 
program piątkowego recitalu fortepip- 
nowego p. Leopolda Muenzera, piani- 
sty zresztą znakomitego, który, ut hgu: 
ra docet, nie waha się zniweczyć swój 
sukces po większej części i żaryzyko- 
wać wszystko, byłe tylko pokłonić się 
zwolennikom modernizmu, tego, nota- 
bene, w najlichszej formie i nadać 
swej produkcii piętno popisu kroczące- 
go z „postepem“, Rzecz wiadoma, że 
w nowoczesnej literaturze fortepiano- 


„wej odnaleźć można sporo mazurków 


nie mających nie wspólnego z charak- 
terem i formą tego tańca polskiego, -— 
może silnie wyrąbanego 
rytmu —- lecz do najgorszych, karyka- 
turatnych już okazów i pseudomazurka 
j wogóle kompozycji fortepianowej na- 
leżą bezsprzecznie imporłowane do 
uas przez p. Muenzeru mazurki K. 
Bathausa. Wybębnienie ich na torte- 
połączone z pewnym popisem 
techniki, a przedewszysitkiem nieza- 
wodnej pamięci, nie przyniosło koncer- 
iantowi 'wielkiego zaszczytu, zważyw- 
szy, że pociąga to za sobą zakwesijono- 
wanie smaku artystycznego wykonaw- 
cy. (Nie ulega natomiast wątpliwości, 
że owa część programu (Rathaus umie- 
szezony był -— o zgrozo! — tuż obok 
Dabussy'ego i Chopina), sprawiła wie- 
iu uczestnikom onegdajszego wieczoru 
dotkliwą przykrość i obniżyła niepo- 
trzebnie poziom koncertu p. Muenzera, 
Ultragroteśkowe i bolesne dla jedno- 
stek o normalnym sluchu kompozycje 
tego rodzaju powinne być wykonywa- 
ne przed koncertem, (albo po wyjściu 
ałuchaczów z sali), wówiczas mie prze- 
rywałyby — jak to było onczdaj — to- 
ku wrażeń odniesionych na podstawie 
muzyki i nie stanowiłyby  fałgzywej 
struny  brzęczącej niemiłosiernie w 
splocie harmonii wniesionym przez 
beethovenów i Chopinów. 

Ci mistrze byli więc pokrzywdzem, 
jakkolwiek  koneertant dołożył wagel- 


FEJLETON „GAZ. PON.“ z 9. V. 1928. 


STEFY, 


Milczenie pani Malitty. 
(Nowala.) 


Patrzylem dlugo ną wielkie. hiery le- 
,żących „przedemną dzienników. Tak, mie 
było najmniejszej wątytiwości — Jur Ma- 
lewski umarł niespadziewanie, unati mlo- 
do. Obwieszczała o tem świału ze smut- 
kiem rodzima, przyjaciele. różne stowarzy- 


uwisko, wiek, tytuły. Jednego tylko nie 
mogłem zrozumieć — nipdzie nie była wy 
mienioma żona. Co stało sie z panią Me. 
khta? 

Być może w rozpaczy, zapomniała o 
tkan. Lecz czyż pami Melitta mogha zapom- 
nieć o oddaniu ostalmich honorów swoje- 
mu Jurowi? , 

W pamięci mojej zjawily się oczy prze 
mikwe i miezmącenie, pogodne, w których 
kochałem się Kiedyś podświadomie i 
wbrew swojej woli, Te czy, które pierw- 
sze oldgadły mą tajemnicę po to tylko, by 
raawiać  miekdestrzegalnie i  umiejętni» 
wszelki cień nadziej, — te oczy widzia- 
tem drisiaj w swej wyobraźni zyaszome i 
zapłakame. Biedmu Melitta!  Jelsże leraz 
żyć będzie bez swego szczęścia? 

iFrzypomniałem sobie też, jak wściekli 
byłiómy nieraz ma tę uroczą kobieię, któ- 
ma wazygłkie nasze holdy i. uwielbienia 
przyjmowała z wesałem mobłażaniem, irak 


mia. Zgadzało się wszystko; imię, na-' 


| 
| 
| 
| 


ZZ KEY E o p 


= Ostrzeżenie. 


W:-zechświałowa firma THE FURMOTO CHEMICAL Co 


stąpiony płyn do OBUWIA „Ś O L | T A | p E“ 


zachęcilłą nieuczciwą konkurencję wielu miast do wyrabiania 

i.wypuszczenia na rynki sprzedaży preparatu o łudząco podo- 

-bnej etykiecie, lecz o wł ściwsśclach n.e dorównujących i wprost 
przeciwnych marce 


„SOLITAIRE 


Płyn „SOLITAIRE jest niedozastąpienia — idealnie od- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 9. maja 1928. 


LTD p'odukująca nieza» 


świeża i konserw je obu mie. 


Piyon roślinny „SOLITAIRE został zarejestrowany 
w Min. Przem. i Handlu N. 15835 i wkrótce posiadać będzie 
w Po.sce jeneralnego przedstawiciela z własnemi składami. 

Przeciwko nieuczciwej konkurencji występujemy na właś- 
ciwą drogę i wa własnym interese sprzedawców (hurtowników 
bądź detalis ów) zwracamy uwagę, aby bezwzą ędnie odrzucali 
falsyfikaty, bo ich naraz ć może na wiakie stracy, związane 
z konfi. katą posiadanych fałszywych zapasów. 


Tylko „SOLITAIRE“ jest prawdziwy. 


The Furmoto Chemicai Co Lid. 
1/3 Brixton Road London S$. W. 9. 


kich starań, by wykonać ich arcydzie- 
la z uznania godnym pietyzmem. Tech- 
nika prawdziwie imponująca „koronko- 
wo“ -— subtelna i wyrównana w In- 
terpretacji dzieł Scarlattiego, stylowe 
wykonanie sonaty C-dur Beethovena, i 
kilka bardzo pięknie odegranych utwo- 
rów Chopina (naczelne miejsca zajęły 
te kompozycje, w których olśniewała 
technika wprost wirtuczowską), Za- 
skaubiły-p. Muenzerowi mnóstwo okla- 
aków i gdyby nie zaćmiewała tego bla- 


Ziad okręgowy 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


„piły oficialne 


» 


sku duża Rathausowska „plama“ w sū- 
mem centrum tych rozkoszy słucho- 
wych umieszczona, możnaby i tym ra 
zem stwierdzić niezwykły sukces jed- 
nego z wybitniejszych pianistów pol- 
skich, artysty już uznanego i zazwy- 
cząj okilaskiwanego u mas serdecznie. 
Pe wyczerpanym pfogramie nasia- 
już u nas dodatki nad- 
liczbowe. Udział publiezności nie po- 
zostawiał nic do życzenia. 
Fr. Nenkausar. 


RETTE 


Em 


ziem południowo-wschodnich. 


Lwów, S maja. 

m. Dwudniowy Zjazd okręgowy 
delegatów Związku Oficerów Rezerwy, 
który odbył się obecnie we Lwowie 
wypadł tem Świetniej że zaszczycił go 
ohecnością swoją bawiący w tym cza- 
sie we Lwowie wicennaisier gen, 90sm- 
kowski, Na Zjazd okręgowy przybyli 
bargzo liczni delegaci z calej połaci 
zieni polłudniowo-wschodmch Rzplitej. 

Otwarcie Zjazdu 
rąluszowej. W uroczystości wzięli u- 
dział delegaci wszystkich pułków z do- 
wódcą okręgu. gen. Fopowiczem na 


id 


lując mas jedynie jako dobrych, choć: roz- 
wydanych niego kolegów i. nie. dostrze- 
pając w nas zupałnie  „niebespiecznych 
donżuanów”* i „niezwyciężonych uwodzi- 
ciali", da których to tytułów stale tęskni- 
liśmy w glębi duszy. Niestety — „lódowa- 
ta ryba“, „wierny alces“ i „krótkówłosa 
Peńelopa" w jednej osobie mie paszczy- 
ciba mialty nikogo przelotnym bodaj Thir- 
ten. - j 

Jedną jeszcze miała szaloną wadę — 
lubiła dużo mówić. Tmtielsgemine, dużo, 


„dowcipnie, lekko — lecz nigdy lekkomyśl- 


mie. Przyteęm w każdym bez wyjątku ie- 
magie była zaweze obowiązujące „momen- 
toć o Jurze: > 

*— Dosyć! Nie przekonacie mnie! Je- 
stam innego zdania. Jur także śmieje wię 
że mnie, że w polityce jestem zakutą kon- 
SEMYŁULTYHKĄ . 

— Wczomj właśnie pokłóciłam się o 
tę książkę z miężem. Jur utrzymuje, że 
niedorzecznością jest bronić w teorji tego, 
czego w Życiu migdybym nie uczymiła. 

Q! kdbieto urocza, tak bezgraniczna: 
wiema! Umówilismy się raz w tajemnicy, 
że rozwpoeźnielny dyskurs o Napoleonie, a 
pami Melitta doprowadzi to bez tmidności 
do ‘Jura. 

Każdy zajął odpowiednie stanowisko 
i ze swego pumkptu widzenia wypowiedział 
kidka słów: glębakich i tchnących history- 
czną powagą. Pami domu również wyglo- 
sil, swo subtelne uwagi. 

Siuchaliśmy z mabożeństwem, wreszcie 
z wdzięczną prostotą rzekła: 


— Ta epika będzie miala 


ZAWSZE 


nastąpiło w sali ~ 


czele, jakoleż przedstawiciele miasta, 
władz i onganizacyj. Zjazd zagaił pre- 
zes okr, prof, dr, Zalewski  Skreśliw- 
szy obecny slan naszego życia spolecz. 
nego i państwowego, 
potrzebę dalszego współdziałania spo- 
leczeństwa z rządem, oraz ofiarności o= 
gółu dla ojczyzny. 
Następnie dr. Pisarski wyglogsł 
świetnie opracowany „referat o roli Miar 
łopolski Wschodniej w dziejach pań- 
suwa polskiego. Podzialem na komusje 
zakończono plenarne posiedzenie. 
Wieczorem odbył się bankiet w sa- 


niezwajczomy czaw wspońtnienia. dur nit 
przyklad... 

Wówczas roześmialiśmy się chórem z 
wielką uelechą, zdradzając uknuty spisek, 

rzekła, że jesleśmy alośliwi, ale śmiała 

się razem z nami. Jur żaś, któremu ovo- 
wiedzieliśmy io wszystko, gdy nadszedł 
po chwili; rzekł z odcieniem dumy: 

— Iożosławcie jw spokoju, bezbożni- 
cy, jedyna sprawiedliwą w howóczesnym 
Babilonie. 

Jur mial tysiące zajęć w mieście, lecz 
nadowszystko łubił zacisze swego domu. 
Dlwlego też w domu tym musialo być 
pieknie. I z te; prostej przyczyny widzia- 
łem nieraz cienkie białe palce zacnormśśme 
farbami artystycznych batików,  widzig-" 
łem oczy bystrę 4 pogodne wpatrzone pY- 
nie w misterne sciegi pracowitych hat- 
tów, ałyszałem również, że śliczne, smu- 
kle nóżki potralia wspaniale wspinać Się 
po „niebetycznych” drabinach, by zalo- 
żyć firanki najpiękniej w świecie, tak, jax 
żadna służąca nie umie — a tapicer? — 
oh, tem jest drogi! l 

I byłem zły na siebie. Niepawidzi!em 
kobiet taktownych, rozsądnych i pracowi- 
tych, a pami Melitta była wlasnie taką — 
ja zaš — wbrew swoim upodobaniom — 
żałowałem nieraz, że jest już wierną żoną 
Tura. | 

-—- Długo szukałem, mim Naki skerb 
znalazłefn, szukaj i ty, może zňajðzitsz 
mój drogi -> vwadzil mi mój przyjaciet., 

Na szczęście mie jestam skłonny do 


uczuć bezmadziemych i tragicznych. Nie 
oszalalem z rozpaczy — szukałem in- 


TT 


mówca podniósł j 


Nr. 6494 


i iach Hoten Krakowskiego, który zgro- 


i madził około dwustu uczestników Zjaz- 
i du oraz zaproszonych gości. wśród któ- 
| rych należy wymienić wojewodę Bor- 

kowskiego, gen. Ponowicza, pukk, Czn-' 
| mę, dowódców poszczególnych pulków.. 
delegatów stowarzyszeń i organizacji 
b. wojskowych- i przysposobienia woj- 
skowego. 

Na wiadomość o pobycie we Lwowie 
wicemin, gen. Sosnkowskiego udala sie 
delegacja Żjazdu z prośbą, by raczył 
zaszczycić swoją obecnością zebranie, 
tzemu też gen. Sosnkowski zadość u 
czynił. (Generała powitał dr. Nowak- 
Przygodzki, 

Pierwszy toast wzniósł prezes Za- 
lewski na cześć P. Prezydenta Rzpliie, 
i Min, spraw wojsk, Marsz, Pilsudskic- 
go, zaś wiceprezes okr, Krajewski na 
cześć władzy państwowej w ręce p. 
Wojewody. Po licznych przemówie- 
niach wniósł wiceprezes p. Nowak- 
Prrygodzki w ręce gen. Sosnkowskiego 
toast na cześć honoru służby wojsko- 
wej. Na toast ten w bardzo serdecznych 
slowach odpowiedział: gen, S$emkow- 
ski, kończąc toastem na pózeyśluość 
prac związku ziem połndn.-wschod. 
mich. Ostatni toast wzniósi ks, kapelan 
Grmdzigiski słaropolskiem „Kochaj. 
my rig f 

Drugi dzień Zjazdu rozpoczął «v 
nabożeństwem w bazylice archikate- 
dralnej, poczem nastąpiły o gads. Y ru. 
no obrady w sali ratnszowej. Żóbrumu 
zagaił prezes prof. Zalewski, następnie 
przemawiał gen. Popowicz, poczemi 50. 
krelarz dr. Więckowski- przedstawi’ 
sprawozdanie zarządu okręgi, z które. 
go wynika, że związek słale się rozwi- 
Ja, a liczba jego członków wzrosła do 
trzech tysięcy. 


Potem nastąpity sprawozdania v 
poszezególnych środowisk ZOR., orav 
kcmysji Zjazdu. M. Ostaszewski ini. 


komisji ogólnej postawil wniosek me- 
merjałr do władz centralnych, aby sto- 
pień oficera rezerwy był dożywotni, o- 
raz aby oficerowie rezerwy mieli pierw. 
szeństwa przy ubieganiu się o posady. 

Nakoniec nastąpiły wybory. W myśl 
wniosków komisji-matki wybkramo pu 
raz trzeci prezesem związku prof. dia 
Teofila Zalewskieg”, oraz zarząd w do- 
tychczasowym, niemal niezmienionym 
składzie, W końcu uchwalono” wyslat: 
telegramy hołdąwnicze do p. Prezydeń- 
ła Rzplitej ip. Miv., spr. wojskowych 
Marsz, Piłsudskiego: 


C 


nych — lecz „pani Melitta miala dla mnir 
«uwsze urok medosiężnych roje. 

| W lecie, gdy zaptosii mnie na wieć. 
| 

| 

| 

| 

$ 


pojechalem z ochotą. Jura nie było — 
miai wrócić luda godzina z miasta, dokąd 
pojschał rano. Lecz mie przyjezdżał, chu- 
ciaż nadszedł wieczór. Chodziliśmy z pu- 
nią Melita po ogrodzie. była mniej rozin» 
| wna miż zwykle i słów moich słuchału z 
nOZADYNIENTEM. ; 
| Nad stawem, osnutym, w białe mgły u 
parów i w księżycowe smug. dlugo slali 
smy w milczeniu, zapatrzeni w łagodna 
zmierzch i zasłuchani w. cisze. 
Oderwałem wreszcie oczy 
:pojrzałem na panią Melikte. 
Byla ponura i zamyślona. Patrzyła „w 
dul miewidzątemi oczyma. Brwi silnie 
ściągnięte i głęboka, pionowa rysa na czo: 
de świadczyły, że msiłuje uporczywie ziu 
zumieć coś, rozwikiee i wythunaczyć! su: 
bie. Zdziwiło mnie to — taklo: nie widzia- 
iem jej nigdy. 
= Gzy niepakoi się pani e Jura? 
Wzdrygnęła się i zwróciła, ku mnie 


od stawu 


szybko. Twarz jej byla onangwann juz- 
lak zwykle, 
— Tak, troche. Długo dziś ni 
| wraca. Nie rozumiem, co moglo się stae, 


Przecież 
GM parij 


— Och, nie ziaro zapuwne. 
on ma tysiące zająć. A maże 


dradza ? cażartowalem dowcipnie“. Za- 
amiakli się giośno. 
— Może. 4 mężczyziami ne uwiewia- 


domo — odrzękia. 
Lecz głos jej był spokojny i dźwiecz- 
Nie mówiła tego poważnie. Nie miela 


| ny. 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 9. maja 1925. 
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Str. 


Poia 


Dziś we wtorek poraz ostatni 


Negri w iilmie p. 1. Drut kolczasty 


Fadprogram: KRÓL AMĄNULLAH w Warszawie! 
j Zniżki ważne — J Na t- szy seans ceny wstępu « od 60 gr. 


MPOLLO Giełd 


Romans egipskiego kupca. 


SAYED MOHAMMED RADI, SPRZEDAWCA POMARAŃCZ I LEMONJADY. — ZWARJOWANA TURYSTKA AME- 
RFRAŃSKA. — NIEZWYKŁA SCENA. — MUSISZ BYĆ MOIM MĘŻEM. — ZWOLENNICZKA wany W WẸ- 
DRÓWKĘ DUSZ. — NIEOGZEKIWANE TRUDNOŚCI. 


Lwów, 5. maja. 

(H). Sayed Mohamrned Radi jest so- 
lidnym sprzedawcą pomarańcz i lemo- 
njady w Kairze. Gdy słońce pali jakby 
ukropem, a tubylcy i podróżni zagra- 
niczni formalnie się tõpią w tym żarze 
straszliwym, wówczas Sayed Moham- 
med robi interesy mie „Kokosowe“, ale 
„pomarańczowe. 

Ale niedawno musiał opuścić swój 
sklepik, znaczne. mu przynoszący zy- 
skii. 

milać się na policję. 
Pędził tam nie sam; za nim podążała, 
unadająca ze znużenia, około 30-letnia 
invystka amerykańska. , 

Dzielny Mohammed niejedno już 
przeżył w swej pracy zawodowej. Ale 
coś takiego nie zdarzyło mu się jeszcze 
nigdy. To też z ogromnern podniece- 
niom i zdenerwowaniem opowiadał ku- 
imisarzęwi swoją przygodę: 

W jego sklepiku zjawiła się przed 
godziną owa turystka amerykańska. 
Zażądała łemonjady. Pijąć orzeźwiają- 
cy napój, wpatrywała się coraz uważ- 
niej: w egipskiego kupca. Nagle wy- 
Mda 

„Mój Bożc', 
rzuciła się na kolana i poczęła gwałło- 
wanie szlochać. 

A kiedy zdumiony kupiec, sądząc, 
iz na biedaczkę (ak podziała! upał sło- 
neczny, podniósł ją, i ulokowai na krze- 
śle, Amerykanka rzuciła mu się na 
szyję i poczęła go namiętnie całować 
i ściskać. 

Kupiec zaczął przypuszcząć, 
przed. sobą warjatkę. 

Ale Amerykanka zawołała: 

— Musisz zostać moim mężem, Je- 
stem bardzo bogata, Pojedziemy razem 
do Ameryki. Albo — jeśli zechcesz — 
pozostaniemy tutaj. Kocham cię, mu- 
kisz być moim! , 

Kupiec utwierdził się w swojem 
frzypuszczeniu. Pozornie godząc się na 


iż ma | 


(Do ryciny na stronie 1-szej). 
propozycję cudzoziemki, wyszedł z nią 
na ulicę. Tutaj, po kilkudziesięciu kro- 
kach 

nsitował uciec, 
Ale Amerykanka chwyciła go żeląz- 
mym uściskiem i 
czmychnąć. 

Wobec łego kupiec zaprowadził ią 
do komisariatu pełicji pod pretekstem, 
że udaje się do pewnego urzędu celem 
załatwienia formalności małżeńskich, 
Komisarz wysłuchał opowiadanie kup- 
ca. Nie przywiązując zbyt wielkiego 
znaczenia do wiarygodności jego słów, 
zrozumiał na razie, że między nim a 
doóstojną cudzoziemką wytworzył się 

jakiś konflikt. 
Dla bezpisczeństwa kazał tedy kup- 


nie pozwoliła mu | 
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cowi nałożyć kajdanki, 

Ale Amerykanka 
przeciwko temu stanowczo.. 
dziala komisarzowi, że 
złomnie 


zaprotestowała 
Opowie- 
wierzy nio- 


w wędrówkę dusz, 
a ma silne przekonanie, iż w ciele o- 
wego kupca przebywa dusza pewnego 
Framcuza, zmarlego przed laty, którego 
gorąca kochala. 

Wnubec tego komisarz wypuścił Mo- 
hammeda na wolną stony, Do małżań- 
siwo Jednak nie mogło doló, z tej pro-. 

stoj a ayny, iż młody i przystojny 


dzieci... 
liycihu nasza. przedstawia kilka 
mernentów tej zabawnej historji, 


Wiejska Lukrecja Borgia truje amanta 


arszenikiem, wsypanym do herbaty. 
POKOJÓWKA Z DWORU I MŁODOCIANY PAROBEK. — ODRZUCIŁ ZA- 


TRUTĄ WÓDKĘ I WPAKOWAŁ AMANTKĘ DO SZAFLIKA Z WODĄ. — 
DRUGI ZAMACH UDAŁ SIĘ LEPIEJ. — WE ŚRODĘ WYROK. 


Lwów, 8. maja.- 


—) Przed sądem przysięgłych roz- | 


poczęła się wczoraj ciekawa rozprawa 
na ile stosunków wiejskich. Wo dwo 


rze pp. Wysockich w Ostrobużu w paw. < 
w cha- 


lubaczowskim, zajęta była 
takterme pokojówki 32-ietnia Józefa 
Świętojańska, która przy sobie pdsia- 
dala 1l-letnią córeczkę z nieślubnego 
łoża. Tam poznała się ona z 19-let- 
nim 'Hryciem Fedorykiem, z którym 
nawiązała 
bliższą znajomość. i 

W r. 1926, w czasie wosela. siostry, 
doszło między nimi do bardzo bliskie- 
so „zbliżenia“ i odtąd Świętojańska, 
mitro że była znacznie starsza od Fe. 
doryka, poczęła się uważać za jego na- 
rzeczoną. 


żadnych podejrzeń. Wierna żuna anyśla- 
la o tom jedynie, czy nie stalo mu się co 
złego. 

Jur zresztą wrócił, choć późna — o- 
słatnim pociągiem. Oczywiście, przeklęta 
kamienencja! Jak mogl Melitta niepokoić 
się lak mierozsądnie. Cóż złego stać sie 
może mężczyźmie silnamu jak dąb i zrez- 


nemu „ak wąż w nędznem mieście o mil- í 


janie mieszkańców i tysiącu | zwęrjowa- 
nych aut! Zreszłą czyż warlo denerwo- 
wać się v jednego własnego dozgonnego 
męża ? 

Był w przepysznym humorze i po u- 
dzieleniu (ej „surowej nagamy'* żonie. Za- 
pragnął uczcić przyjazd starego druha. — 
"Wyciągnął na jego cześć wina, takie. jak 
on stare i pwarzyliśmy we trójkę do świtu 
prawie. Zatrzymali mnie jeszcze na dni 
kitka. Przez cały czas było nam ogromnie 


wesolo. Slońce, lódka. ikonie wierzeno- 
twe, Śpiewy: śmiechy» apowiadłunia, 
wspomnien ra. 


Ostdłmi to raz widztałem wtedy Jura, 
Lecz któżby mógł przewidzieć. Teraz pa- 
trzyłem na nekrolog i niepokadłem się, nie 


mogąc go zrarumieć. „Fodzice 1 rodzi 
stwo”, „koledzy i przyjaciele. Wszyscy, 


tytko mie ona. Gdzież najwierniejsza z 
żon? Co stalo się z panią Melitta? 

W pierwszym toż dniu powrolu do 
muasta, poszedlem zaraz do Tulsaki po 
„wiadomwości, Najlepsza jej przyjaciółka 
wusi wszak wiedzieć wszystko. Wehodzi- 
łam właśnie na schody II. piytra, lpez 
zarzymakem się i usunałem na bok, gdyż 
z góry ktoś schodził. Podniosłem «czy. Ze 
topoi zsięnowałą rwolna pami Melitta. 


| 
| 


Nie spostrzegla mnie. Dwdnz Xj miała 
taki sam wyraz, jak ww ów wieczór nad 
stawem. Była w niej pomura, uparta myśl, 


usilująca odgadnąć i zrozumieć tajemni- 
czą, straszliwą. prawdę. 
Przeszła lak obok mnie, nic nio wi- 


dz ie 
Na dzwonek olworzyla mi drzwi Hol 
szka, "pytając gwałtownie: 

— Spotkałeś pewno Melille? Czy roz- 
mawiułeś z nią? 

— Nie —— ani słowa. 

— To dobrze. Nie mów z nią nigdy 
o Jurze. Ona nawel nie byla na jego po- 
grzubie. | 

— Nic nie rozumiem! 

— Ach prawda! Ty nie wiesz o ni- 
czem — mie było.cię wówczas w mieście. 
O! to była dość głośna historia, choć nie 
uie przedoslało się do prasy. 

— Rozumiesz? — On się zabił! Za- 
bi się dla kobiety, która nim wzganńdzi 
ła. Melitta dowiedziała się o wwaystkiomm 
dopiero po jego śmierci, chociaż irwalo to 
naddatęna. 

Halszka dlugo jeszcze mówiła, oburza- 
la się, sądziła, żałowała. Ja zaś myslalam 
o jednem — myślałem .o wieczorze nad 
stawem. (Czy wiedziała sli SB już 
włedy? Zapewne tak. 

T odnalazłem w tei oni: jeszcze þe- 
dna zaletę -- dimne. Razpi iwą dumin, 
która kazała jej w najstraszniejszej chwili 
życia wyrzec się przed świątera swej mi- 
łości, gdy «okazało się, że miłość la by- 
la niepotrzebna i mie mogla ocalić od 
śniierci. 


| 


l 
| 
| 
| 
| 
i 
tubylec był już żamaty i miał czworo 
| 
19-letni Fedoryk uważał ten ro- | 
mans tylko za przejściowy i Święto- | 
jańską, zdradzał na prawo i lewo z roz 
mailomi dziewczętami z okalicznych 
wsi. Na Boże Narodzenie Świętojań- 
ska postanowila rozmówić się z nim 
ostatecznie celem ustalenia dnia ślu- 
hu. Gdy rav u niej się zjawił, poczę- | 
stowała go wódką, Feddryk jednak od- | 
mówił wypicia, gdyż powziął podej» 
rzenie, iż Józka zamierza go strnó. | 
Owvrażona Świętojańska wódką chlu- 
zmęła mu w twarz, a Fedoryk trącił ją 
tak, iż upadła 
do szailika z wodą, 
Dnia IL września 1927 r. 
kolacją  poczęstowała 


| 
przed | 
go Święłojań- | 
aka herbatą, poczem zjadł on kolację 
podaną ma przez kucharkę i udał się | 
na spoczynek. Wróciwszy do domu 
doznał silnych kurczów. Zabiegi domo- 
we nie odniosły skutku i na dragi 
dzień Fedoryk zmarł. Komisja sądo- 
wo-łekanska orzekła zrazu, że zmarł 
un na skręt kiszek, a dopiero gdy 
matka jego zeznała, iż wypił on her- 
batę podaną mu przez Świętojańską, 
poddano jelita jego ekspertyzie, która 


Następny program! | 


a miłości 


W gł. roli 
IGO SYN 
i NIN- VANNA 


hd ME iż doznal on x 
zatrucia arrzenikiem. 
aresztowano Świętojań- 
kochanka. 


Natychmiast 
ską pod zarzutem otrucia. 
Do winy się nie przyznała. 
_ Wczoraj stanęła ona przed sądem. 
Do rozprawy tej powołano mnóstwo 
świadków, a przesłuchanie ich potrwa 


| pełne dwa dni, tak, że dopiero we śro- 


dẹ ogłoszony Zostanie wyrok. Trybu 
nalowi przewodniczy radca Antonie- 
wicz, osk. prok. Bizup, broni adw. dr. 
Batycki. 

peonon 


Napad na Bilińską 
w Bilinach. 


Lwów, 8 maja. 
(—) W pierwszych dniach kwie- 
tnia donieśliśmy o rabunku popel- 


nionym na osobie Justyny Bilin- 
skiej we wsi Biliny w pow. sam- 
borskim. Przeprowadzone docho- 


dzenia wykazały, iż nie było w tvm 
wypadku rabunku, natomiast, że 
sprawcy usHowali Bilińska zniewo- 
łić i w czasie sżamołania się skra- 
dli jej 30 zł. Dalsze dochodzenia 
w tłoku. ` - 


————(j— > 


iskry lokomotywy zapa- 


i liiy dach w Kleparowie. 


Lwów, 8. maja. 

f-—-| Wezoruj w południe zawezwano 
straż pożarną do Kleparowa, gdzie w do- 
mu Efroima Sobla wybuchł pożar. Od 
iskier przejezdżającej lokomotywy, zajął 
się gontowy dach domu, pad mieszka- 
niem Frostyny Onyszko- Straż pożarna 
po przyjeździe, ogień ugasila. 


0 


Już nadeszły 
Ostatnie Nowości 


WIOSNĘ i LATO 
Antoni Uwiera 
Lwów, ulica Halicka I. 10. 


Do Filii w Tarnopolu, Droho- 
byczu, Stryju, Tarnowie również. 


Prawda proi. Wacka zwyciężyła! 


RZEŻNIK KOLESSA POWTÓRNI 
WOŁAWCZEJ 
Lwów, 8 maja. 

(—) Wuzoraj przed sędzią Hi- 
bowickim Sekcji III. rozegral się 
epilog głośnego we Lwowie i ciag- 
nącego się od czterech lat procesu 
o obrazę czci między  rzeźnikiem 
lwowskim p. Stanisławem  Kolessą 
i znanym sportowcem prof. Rudol- 
fem Wackiem. Jak wiadomo p. Ko- 
lesa jeszcze w 1924 r. uczuł się do- 
lknięty opinją prof. Wacka o nim 


wydaną na posiedzeniu Malopol- 
skiego Towarzystwa Myśliwskie- 
go, do którego p. Kolessa chciał 


przystąpić, a wskulej tej opinji aie | 


E POGROMION ZOSTAŁ W OD- 
ROZPRAWIE. 

został przyjęty. Żaskarżony o vbra- 
zę czci prot. Wacek zapowiedział 
przeprowadzenie dowodu prawdy 
i już raz został uwolniony od winy 
i kary. Wczoraj wobec sprzeciwą 
p. Kolessy z powodu nieprzeslucha 


nia szeregu świądków odbyla się 
ponowna rozprawa, na _ klórej 
zeznawali wojskowi, a lo pułk. 
Langner, mjr. Bańk oraz  ppulk. 
Anderle, weterynarz wojskowy. Po 


sędzia wydał wy- 
Wacka od 


ich zeznaniach . 
rok uwałniający prof. 
winy i kary. 


—.-—— 
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 Bezcenne skarby korsarza 


„GAZETA PORANNA” z dnia 9. mała 1928. 


na dnie morza. 


»RZEKLEŃSTWO LOSU. — RZEKOMY POTOMEK PIRATA. — CZERWONE DIAMENTY WIELKO- 


ŚCI ORZECHA WŁOSKIEGO. -— 


Londyn, w maju. 
(H.) Na wyspie Mauritius pra- 
cuje cała armja robotników pod wo- 
dzą inżynierów i oficerów angiel- 
skich z ramienia towarzystwa, w 
którego skład wchodzą bogaci kup- 
cy, nad odkryciem i wykopaniem 
bajecznych skarbów, 
jakie zakopano tam przed 140 laty. 
Dotychczasowe prace pochłonęły bli 
sko 
20 tysięcy fumtów szterlingów, 
leqż przedsiębiorcy żywią nadzieję, 
że wkład ten opłaci się sowicie. 
Chodzi o skarby znanego przed 
150 laty korsarza, 
francuskiego 
Goiletta, 
który swój olbrzymi majątek zdobył 
w rozbojach morskich na czele ban- 
dy korsarzy, grasującej przed wiel 
ka rewolucją francuską i później 
wzdłuż wybrzeży fancuskich i hisz- 
pańskich. Był to w swoim czasie 
prawdziwy Atylla. 


Zebrał wskutek splondrowania ca-. 


łego szeregu okrętów angielskich, 
holenderskich i francuskich olbrzy- 
mią wprosi fortunę. 

Gollett udał się w r. 1882 właśnie 
ma wyspę Mauritius i zakopał tam 
część swego olbrzymiego lupu. 
Miał zamiar powrócić tam po kilku- 
dziesięciu latach, gdy zbrodnie po- 
padną w zapomnienie. Los jednak 
chciał inaczej. Korsarz zmarł w kil- 
ka lat później, nie zobaczywszy już 
ani wyspy, ani swego skarbu. 


Mniej więcej przed 40 laty poja- 


wił się na bruku londyńskim 
rzekomy potomek 

jednego z tych piratów i począł o- 
glądać się za mecenasem, któryby u- 
dłzielił mu pieniędzy na odszukanie 
i wykopanie sezamu rozbójnika mor 
skiego. Człowiek ten zapewniał, że 
posiada nie tylko zupełny spis za- 
ikopanych na wyspie kosztowności, 
lecz że w zapiskach jego jest dokła- 
dny opis miejsca, w którem zakopa- 
no skarby. 

Z tej listy wynikało, że korsarz 
zdołał ukryć w swym schowku ol- 
brzymią ilość dukatów hiszpańskich, 
wartości około . 

30 miljonów funtów szterlingów, 
ogromny zbiór kosztownych pereł i 
wielką ilość wielkich djamentów. 

Pomiędzy drogocennemi kamie- 
niami mają się znajdować 

dwa czerwone djamenty, 

wielkości orzecha włoskiego, któ- 
rych wartość jest większa, niż cały 
pozostały skarb. Czerwone djamen- 
ty należą bowiem do największych 
rzadkości i w ręku znawców znaj- 
duje się ich bardzo niewiele. Sa one 
też zazwyczaj bardzo małe. 

Piegwsi poszukiwacze skarbów 
na wyspie nie mieli szczęścia, zabra- 
kło im pieniędzy i przerwali robotę. 
Obecna wyprawa zabrała się do rze- 
czy z gruntownościa prawie nauko- 
wą. Wyprawa uposażona jest w naj- 
bardeicj nowoczesne narzędzia. Na 
jej usługach stoi 

kapitan Russel, 
cieszący się sławą najlepszego po- 
szukiwacza przy pomocy . różdżki 
czarodziejskiej, jak przynajmniej 
sam zapewnia. 


awanturnika | 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Kapitan ten twierdzi z całą pe- 
wnością, że znalazł skarb. Od dwóch 
miesięcy wre tam praca całą parą. -— 
Istotnie miejsce to jest identyczne z 
tem, jakie wskazuje rzekomy opis z 
przed 140 lat, miejsca .zaś tego ni- 
gdy nie widział. Główną trudność w 


EKSPLOATACJA OLBRZYMI CH SKARBÓW. 
| pracy stanowi 


morze, 

gdyż skarb zakopano na samem wy- 
brzeżu i każdy przypływ zalcwa roz 
kopy tak, że bez ustanku są w ruchu 
pompy parowe. 


— 0 —- 


„Zalane” cielęta. 


BARBARZYŃSKIE DRĘCZENIE ZWIERZĄT. — APEL „KOWARZY- 


STWA OPIEKI NAD 
Lwów, w maju. 

Towarzystwo Opieki nad Zwie- 
rzętami wystąpiło w ostatnich cza- 
sach z całą energją, przy pomocy 
Policji Państwowej do 

usunięcia nadużyć, 
połączonych z dręczeniem zwierząt 
przy sprzedaży cieląt. Trafiają się 
mianowicie niesumienni pośrednicy, 
którzy 
zalewają cielęta wodą, 

(około 5 litrów na sztukę) przez co 
podnoszą wagę, oszukując rzeźni- 
ków, a pośrednio konsumentów, drę- 
cząc równocześnie biedne zwierzęta, 
które ledwie żyć zacząwszy doświad 
czają na sobie 

ohydnych praktyk dręczycieli. 
Jak wielką jest męka i jak twardym 
jest los tych. ralodych stworzeń, któ- 
re bronić się nie mogą, wie każdy, 


Z życia prowincji. 


Kronika ta 


ZWIERZĘTAMI". 

kto je raz widział „zalane”. Bieda- 
etwa ie ledwie sloją na nogach, za~ 
taczają się jak pijane i padają na 
ziemię. Często zalewają zwierzęta 
lakiemi ilościami wody, że powodu- 
je lo objawy chorobowe przewodu 
pokarmowego, jak to swego czasu 
stwierdzili pp. weterynarze w Rze- 
źni miejskiej. 

Zakładów, w których odbywa się 
„zalewanic” jest dużo, niestety zna- 
my tylko ograniczoną ich liczbę. — 
Towarzystwo Opieki nad Zwierzę- 
tami odnosi się do wszystkich lu- 
dzi kulturalnych, czułych na nędzę 
zwierzęcą, niech każdy ktokolwiek 
ma jakieś wiadomości o tego rodza- 
ju praktykach, donosi o tem 
bez wahania do Towarzystwa, przez 
co przyczyni się dla dobra sprawy. 


rnopolska. 


(Od naszągo korespondenta.) 


; Tarnepol w maju. 

Protest Tarnopola przeciw Gwałtom 
niemieckim. Gwalty niemieckie, popelnea- 
ne na, ludności polskiej na Śląsku Opol- 
ekim i skronnicze stanowisko przawodni- 
czącego Komisii mieszanej 
Ligi Narodcy, p. Gellendera, wywołały, 
jak w całej Polsce tak i 
odruch: protestu. 

Na odbyłem onemiaj tkhumnyni. wiccu 
w sali Sokoła, zwolanym przez zarządy 
wszystkich tu istniejących towarzystw kul 
turalmo-polskich  uchwalłano jednomyślnie 
przesłać kudności polskiej na Śląsku Opol 
skim alowa gorącego uznania i wdzięcz- 
mości za wieme tuwamie przy mowie ji 
obyczaju ojców, mimo wrogiego ucisku i 


w Tarnopol" 


f 
z. ramaionia 
| 


teroru, dalej wyrazić najgłębsze oburzenie 
z powodu bezwstydnego napadu umundu- 
rowanych zbirów niemieckich na hezbron 
ug ludność polską na wykładzie polsko-ka 
tolickiego Tow Szkolnego w Bytomiu, o- 
raz z powodu pobicia trzech oświatowców 
polskich: Nadto slubowali „romd zen: 
bronić wszelkimi  dopuszczalnemi. środ- 
kami prawnemi mniejszości polskie; na 
terenie Rzeszy miemicckiej. Wreszcie wiec 
wyraził nadzieję, że rząd polski poczyni 
potrzebne kroki celem sprowadzenia zmia 
ny slosunków górnośląskłah i usunięcia 
komisarza Calondera, jako głównej prze. 
szkody w pacyfikacji Śląska. 

Wiec zakończono edśpiewanien Roty 
Konopmickiej, . ; 


Kronika drohobycka. 


(Od naszego korespondenta.) 


Drohobycz w maju. 

Onegdaj odbyło się Walne Zgromadze- 
nie Koła miejscowego TSL. w obecności 
delegata Związku Okręg TSL. ze Lwowa, 
p. dyr. Bajorka, pod przewodmictwem p. 
Stanislawa Garlickiego, insp. szkol. Głó. 
wna troską tut. Kola TSI. =- to ożywienie 
pracy oświatowej, nietylko ma terenie 
miasta Drohobycza, ale i powiatu i w tym 
kierunku prowadzona była dyskusja. Po 
udzieleniu abgolutorjum ustępującemu Za. 
rządowi wybrano nowy Zarząd, Przewo- 
dniczącym Kola został p. Alfred Bryla, zaś 
do Zarządu wybrano: ks. Dr. Kosłulę Ka- 
zimierza, msp. szkol. Garlickiego Slani- 
slawa, Stesłowicza, . ks. Penkalę, sedz, 
Matyje - Stamisława, Zjerembę Józefa, 


Wzorńka Jana, Kindykiemicza Szymona, 
Matłachowskiego Jama. Klisiecką Ele, Mi- 
chalskiego Szczepana, Dziubównę Janinę, 
Piechowiczowę, Ludkiewiczawę. Po Wal- 
nom Zgromadzeniu Koła odbył się krótki 
wiec w sprawie uciskamia Polaków ma 
Górnym Śląsku przez Niemców, oraz je- 
dnostronncgo postąpowania detegata Ligi 
Narodów p. Galondęra. 

Po przemowie p, A. Bryły uchwalono 
jednomyślnie i podpisano rezolucje prote- 
siujące przeciw uciskowi Polaków, jako 
też jednostronnemu postępowaniu p. Ca- 
londera, oraz wyrażono hołd i uznanie Po 
lakom Córrego, Ślaska za wytrwałość i 
mężme broniemie swej narodowości 


Kronika jarosiawska. 


(Od naszego korespondenta), 


Jarosław w maju. 
Wiec protestacyjny przeciw zarzą 
dzoniom Galondera odbył się 22. bm. w 
sali Sokoła. Zagaił nauczyciel Janczewski, 
komendant pbwodu strzeleckiego, poczem 


steza inż. Siterankiewicza. W sklad prezy- 
djum weszli:, radca woj. Prezentkiewicz: 
prezes Związku Leg. kąpit. Serafin Jo- 
brzański, dyr. gimn, I, Dr. Czekalawski, 
prof. Adamski, sekretarzował rod. Kraus. 


wybrano przewodniczącym wiecu. burmi- | Główny referat wygłosił dyr. seminarjum 
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POŃCZOCHY FFAU 


bo wchód 


MEK 19, najl.nigi przez Sień 


|z| WWW a 


A. Wandaś, poczem uchwalono przez akla» 
mac:ęr qhszenne  rezolłcie,  wyważające 
cześć i hołd bojownikom polskim na 
Śląsku i protestufady rhzeciw mreslusz” 
nym zarządzeniom Calonder. Wiec zakoń 
£zano odśpiewamiem Roty. 

Ujęcie grożnego bandyty. P. P. ujęła 
26. zm. groźnego bandytę Edmunda Wil- 
lina, . który popełnił cały szereg rabunków 
i kradzieży, 

, Pożar wybuchł ma folwarku w Augusto 
wie, kolo Siemawy, włuaności ondyn. 
ks. Adama Czartoryskiego. Szkoda wyno- 
si ponad 6.000 zł. Pożar spowodował ze | 
zemsty sługa folwarczny, 56-letni Stefan 
Luty, którego aresztowamo. 

Z teatru. 23. zm. odegrał zespół art. z. 
Lydją Połocką sztukę mt. „Z tamtego 
świata”. 

Kochanka głośnych bandytów mowz 
na widowni. Dwa krwawe napady bamdy: 
ckie, dokonane w nocy'z 2. na 3. bm. w 
Jarosławiu, ©0 'czem „Gazetą Poranna" 
zaraz obszerhie doniosła zakończone 
morderstwem _woźnego pocztowego á. m 
Edmunda Barloga a ciężkiem zramienien: 
Antoniego Mrkuliszyna,  imkesenta rozle- 
wni piwa K., Domiczka, poruszyły da 
głębi ludność Jarosławia. Caiy tut. apa. 
rat śledczy z komendmiem powiat. pod- 
kom. Mączką rozpoczął energiczną akcję. 
Dzięki istotnie amudnym dachodzeniom, 
prowadzonym osobiście przez podkomisa - 
rza Mączkę, mrzy współudziale wywia- 
dawcy lwowskiego Lorcha, zast. kierow- 
nika komisacjatu st. przodownika Dra- 
bika, przodowmika urzędu śledczego Mań- 
kowskiego, st. przod. Ramanowa i poster. 
Stkorę — jeden z głównych band gitów 
zostal ujęty. Jak się w toku dochodzeń po- 
licyjnych okazało. arteztowany bandyta 
nazywa się Stanislaw Zagrobelny, liczy 
lat 26, pochodzi z Moładycza. Był on 
kochankiem Katarzyny Szymuś, kochanki. 
słynnych już straconych bandytów Muchy 
i Makowskiego, która ujęta za popełnie- 
mie lwznych kradzieży, udradziła go te- 
TeX, 


3 ar 
Jak się zapowiada maj? 
Lwów, 8. maja. 

Miesiąc maj, jeśli wierzyć można 
brzepowiedniom z gwiazd, —  ohfiło- 
wać ma w deszcze i wiatry wiosenne. 
Ma taż być dość ciepło, Maj zapowiada 
sią zatem jako miesiąc dobrego rozwo. 
ju zbóż, warzyw i drzew owocowych, 

W drugiej połowie maja nawiedzić 
mają różne strony gilniejsze trzesienia. 
ziemi, A 

Od 11. do 15. bm. więcej wiatrów 
niż, deszczu, ale zato gwałtowne burze, 
częściowo nawet połączone z gradem. 

0d 16. do 20. bm, okres pięknej 
pogody z upałami i burzami, 

Od 21, do 25. bm. pięknie i ciepło, 
czasami wilgotno. Burze z deszczami. 

Od 26. do 31. km. silniejsze burze 
i zachruurzenia, deszcze. Fod koniec 
poprawa pogody, upały. 
pa 


CARAS E "ROZA KOSZE CEC 
NADESŁANE. 


znanej dobroci, przy codziennem 
użyciu, usuwa zmarszczki, . piegi 
itp. dolegliwości skórne, nadaje ce- 


rze naturalny młodzieńczy wygląd 
Wszędzie do nabvcia. 


Elllnoera BALSAM NA 


ODCISKI 


usuwa radykalnie bez bola 
We nsgniotki i zyrubinie naskórkń, 
Skład 1 wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
Lwów, pac GOŁUCHOWSK,CH 
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Wtorex 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPIÓW NIE ZWRACA. 
RARE 3 

TEATR WIELKI: 

Wtorek 8. bm, „Małżeństwo Loli". 

Środa, 9. bm. „Tosca“ —— gośc. występ 
Michała Hołyńskiego. 

Czwartek, 10. bm. 


TEATR NOWOŚCI: 

Wtorek 3. bm. „Lady Chic“. 
Środa, 9. bm. „Łady Chic”. 
Czwartek, 10. bm. „Paganini“, 


„Małżeństwo Loli“. 


w 

Teatr Wielki. Dziś po raz trzeci, prze- 
pyszna i wywołująca saiwy śmiechu, ar- 
cywesoła komedja Henryka Zbierzchow- 
skiego „Małżeństwo Loli“, z niezrówna- 
nym przedstawicielem roli Gzymsa, Gu- 
stawem Rasińskim. — Jutro w Środę, Wy- 
stęp gościnny Michała Hotyńskiego, arty- 
sty- śpiewaka scen zagranicznych, cieszą- 
cego się niezwykłą sympatją wśród szero- 
kich kót lwowskiej publiczności, zawsze 
tłumnie uczęszczająccj na jego występy. 
Michał Hołyński, który święcił wielkie 
tryumfy artystyczne w Operze berlińskiej 
i moskiewskiej, wystąpi u nas w „Tosce*, 
w przepięknej partji malarza Cavarados- 
sego. W partji Toski wystąpi primadon- 
ha naszej opery, p. Irena Cywińska, Da- 
rona Scarpię odtworzy p. Krugłowski, 
Spoletta p. Łowczyński, Cezara Angellotti 
p. Tarnawski, zarazem reżyser opery. 
Przy pulcie kapelmistrzowskim dyr. Bo 
janowski. 

„Tartufe* (Święteszek), nieśmiertelna 
komedja Moliera — w świetnym prze- 
kładzie Tadeusza Żeleńskiego (Boya) — 
ukaże się na scenie Teatru Wielkiego — 
jako premjera — już w tym tygodniu, w 
sobotę 12. bm. Odbywające się oddawna 
próby, pod osobistym kierunkiem dyr. 
Trzcińskiego, przygotowujacego swą in- 
scenizację w tradycyjnym stylu z czasów 
Moljerowskich dobiegają już końca. Obok 
Rasińskiego, odtwarzającego tytułową po 
słać Świętoszka, wystąpi w tem świetnen: 
arcydziele komedji francuskiej pp. Mich- 
nowska, Rowińska, Rasińska, Zaklicka. 
Bielecki, Dobrzański, Modrzewski, Pobóg, 
Przystawski i Zabielski. 

W sobotę popołudnin dla miodzieży 
szkolnej daje Teatr Wielki przepiękny 
obraz historyczno-ludowy Wł. Anczyca 
„Kościnszko pod Racławicami“. Ceny 
miejsc najniższe. Początek o godz. 8 pop. 

Teatr Nowości daje dziś po raz 36-ty 
bajecznie wesołą operelkę W. Kollo „La- 
dy Chic“, która po kilku jeszcze przed- 
stawieniach ustąpi z repertuaru na czas 
dłuższy. 

„Paganini* w Teatrze Nowości. Świet- 
na operetka Fr. Lehara „Paganini“, któ- 
ra zdobyła rekord powodzenia ha scenie 


Teatru Wielkiego — grana tak rzadko w 
ostatnich czasach ze względów repertua- 
rowych — zostaje przeniesiona w pełni 


swego powodzenia na scenę Teatru No- 
wości, gdzie odbędzie się jej pierwsze 
przedstawienie w czwartek, 27. bm. 


Ed 

TEATR MAŁY: 

Wtorek, 8. bm. g. 7.30 wiecz. „Safan- 
duly“. Występ W ia Solskiego. 

Środa, 9. bin. g. 7.80 wiecz. „Safandu- 
ły“. Występ Ludw. Salskiego. 

Czwartek, 10. bm. godz. 7.30 wiecz. 
„Safanduły”. Występ dyr. Ludwika Sol- 
skiego. Staraniem Koła jit, art. Lw. dyr. 
PEK. P 

x 


Tylko trzy razy grane bedą w Teatrze 
Małym „Safanduły*, doskonała komedja 
W. Sardou, z mistrzem Ludwikiem Sol- 
skim niezrównanym Vauelin na czele 
świeinie wyreżyserowanego zespołu. 

Prawdziwą ncztą artystyczną będzie 
występ Ludw. Solskiego w „Szkole żon“ 
Moliera, którą to 
gość również osobiście reżyseruje. Znana 
jest maestrja z jaką Solski kreuje malie- 
rowskie postacie, jego Chudogęba, Ska- 
piec są majstersztykami kunsztu aktor- 
skiego. Rola Arnolfa należy również do 
prawdziwych pereł bogatego repertuaru 
wielkiego artysty, a tem większe budzi za 
interesowanie, że po raz pierwszy będzie 
graną przez Solskiego we Lwowie. Nie- 
zwykle interesującego wieczoru dopełni 
jednoaktówka Rydla „Z dobrego serca", 
w której niezrównany artysta da mistrzo- 
wską kreacje Kulińskiego, majstra szew- 


komedję znakomity | 


„GAZETA PORANNA" z dria 8 mala 1928, 


PrOSJY O DY roine Szer goWych 


niezawodowych 
NIE BĘDĄ ZAŁATWIANE, JAKO NIEPAZEWIDŹZIANE USTAWĄ. 


Lwów, 8. maja. 

W okresie robót rolnych w polu 
wpływa do M. S. Wojsk. i D. O. K. 
cały szereg podań rodzin szeregowych 
niszawodowych, odbywających służbę 
czynną wojskową — o udzielenie ur- 
lopów rolnych. Ustawa o obowiązkach 
i prawach szeregowych (Dz. Ust. Nr. 
34/25 poz. 343) takich urlopów me 
przewiduje, wobec czego prośby nie 


mogą być przychylnie załatwiane. 

Wszelkie podania o urlopy powinny 
być kierowane do zainteresowanych 
dowódców łormacyj, którzy będą załat- 
wiali te sprawy w sposób decydujący. 
Jedynie w wypadkach, gdy chodzi o 
stalo urlopowanie, lub wcześniejsze 
przzniesienie do rezerwy szeregowych 
niezawod., podania takie mogą być 
przesyłane do D. O. K. 


skiego z Krakowa. Ta prawdziwie sensą- 
cyjna premiera odbędzie się nieodwołal- 
nie w sobotę 12. bm. 


+ 
Polskie Towarsystwa muzyczne urzą- 


dza dnia 11. maja 1928 dla uezczenią 
100-lefmiej rocznicy śmierci Fr. Scha- 
berta wieczór kameralny, poświęcony 


dziełbm tegoż kompozytora. W programie ; 
trio B-dur, sonata wiolonczelowa i „Fa. | 


rellenqguimtett'. Wykonawcy: H. Lisicka 
(fortepian), L. Striks (skrzypce), Sz. Glas- 
berg (wiolonczela), W. Krzemiński (altów- 
ka) i A. Harwanek (kontrabas). 

a 


Umberto Urbano, słynny śpiewak „La 
Scali“ w Medjolanie, wypełni program 
XX. koncertu Mistrzowskiego Biura Kon- 
certowego M. Tuerka. Sprzedaż biletów 
rozpoczęła się w poniedziałek 7. bm. 

4 


preroman FIWYTEUATĄRÓW 
APOLLO: „Drut kolczasty”. 
AVENUE: „Ostałuie dni Pommei'". 
BAJKA: „W haremie maharadży*. 
CASINO: „Świat w Plomieniach“ 
CHIMERA: .Szalańska Svren 
FATAMORGANA: „Ubóstwiana *. 
KOPERNIK: .,Przedpiekle". 
LEW: ..Góra rezerwiści". 
MARYSIENKA: „Przedpiekle”, 
NOWOŚCI: „Jak glob ziemski pozo 
wał do filmu“, ,„Puszcza Amerykańska 
î „Tygodnik Gaumonta". 
PALACE: „Kobieta czy lalka“. 
PASAŻ: „Płonąca granica”. 
UGIECHA: „Ostatni Uśmiech Blaza“. 
* 


„Jak mi g'oh ziemski pozował do fil 
mua“. Oto tytuł przepięknych,+ malowni. 
czo-czarujących zdjęć filmowych z po- 
dróży Collina Rosa pò ca'ym świecie, któ 
re wyświetla dziś i codzienie Miejski Ki 
nołeatr Nowości. W drugiej części pro- 
graniu cuda natury wśród gór Ameryki 
pt. „Puszcza Amerykańska" i „Tygodnik 
Gaumonta“, dający zdjęcia aktualne z ży 
cia wybitnych osobistości i z dziedziny 
sportu światowego. Codziennie dwa sean- 
se o godz. 3 i 5. Ceny miejsc niezwykle 
niskie. 

paner, eaaa 


Konserwatormm Polskiego Tow. Muzy- 


ceznego: Piatek 11 maia: Wieczór kame 
ramy z dzieł Fr. Schubesia. 3886-4 


zzo pe 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
śp. Henryka Melcera odbędzie się w śro- 
qie, 9. bm. o godz. 10 rano w katedrze 
lać. Pieśni żałobne wykenają chóry Pol 
Tow. Muzycznega. 

Otwarcie wystawy kobierców wschod. 
vich pt. „Wschód mahometański*, które 
odbyło się w ubiegła niedzielę, zrobiło 
spodziewane wrażenie w szerokich kor 
łach naszego miasta. Miarą tego jest frek- 
wencja publiczności. Wystawa otwarta 
jest codziennie od 10—15 w lokalu tego 
Tow. przy ul. Dzieduszvekich (boczna 
brama Muzeum Przem.) Wstęp 1 zł., dla 
akademików 50 gr., dla młodzieży szk. 
25 gr. 

Państwowa Komisja egzaminacyjna 
we Lwowie dla kandydatów na naduczy- 
cieli szkół średnich zawiadamia. że egza- 
min pisemny pod nadzorem odbędzie się 
w tegorocznym terminie wiosennym w d. 
24. i 25. bm., poczem rozpoczną się egza- 
mina ustne. Egzaminy będą się odbywały 
w gmachu posejnowym. 

Akademja poelsko-rumuńska. W dniu 
10. bm. z okazji dorocznego święta naro- 
dowego Rumunji, a zarazem przypadają- 
cego w tym roku 50-łecia zwycięstwa ar- 
mji rumuńskiej pod Plewną (1878) i 10- 
lecia zespolenia wszystkich ziem Wietkiej 
Rumunji (1918) Liga polsko-rumuńska 
we Lwowie urządza w auli Uniwersytetu 
J. K. (nowy gmach) uroczystą akademję. 
Początek o godz. 7 wiecz. Wstep wolny. 


| 
| 
| 


! torów wodnych i turbin Susza". 


Przed jubileuszem gimnazjnm IV. im. 
Jana Długosza we Lwowie. Prace organi- 
zacyjne i przygotowawcze do tego jubi- 
leuszu mają się już ku końcowi. Uroczy- 
stość jubileuszowa tego znanega zakładu 
naukowego stanie się nietylko uroczysto- 
ścią niejako wewnętrzno-zakładowa, ale 
wywoła niewątpliwie serdeczny oddźwięk 
w społeczeństwie lwowskiem. 

KReaktywowanie urzędowego dzienni- 
ka. Wstrzymane w swoim czasje wydaw- 
nictwo „Dziennika Urzędowego Woje- 
wództwa Lwowskiego“, zostało z dniem 
1. maja br. reaktywowane. Naczelną re- 
dakcję objął radca wojew. Seweryn Kre- 
chowiecki. 

Polskie Tow. przyrodników im. Ko. 
pernika. Posiedzenie naukowego odbędzie 
się we wtorek 8. bm. o godz. 18 w Jnsty- 
tucic geologicznym Uniw. J. K., nL Dłu- 
gosza 8., z porządkiem dziennym: Prof. 
dr. St. Kulczyński: „Zespoły roślinne Pie- 
nin“. 

Posicdzenie zarządu Polskiego Tow. 
heraldycznego we Lwowie odbędzie się w 


| środę, d. 9. bm: o godz. 6 wiecz., w Mu- 


zeum Sobieskiego, Rynek 6. Na porządku 
dziennym przygotowanie wniosków na 
walne zgromadzenie i inne sprawy biec- 
żące. 

9. mają br. (środa) o godz. 18-tej od- 
będzie się zebranie Polskiego Tow. poli- 
technicznego, na którem prof. Giecha- 
nowski wygłosi „Pogadankę na temat mo 
Goście 


, mile widziani. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


L nóść wobec 


XVI. posiedzenie referat. Koła Lwow. 
Polsk. Tow. zeotechnicznego odbędzie się 
w piątek d. 11. bm. o godz. 17 w sali po- 
siedzeń Tow. Gosp., ul. Kopernika 20. Re- 
ferat, wygłosi inż. Langier pt. „Konkurs 
nieśności jaj zagranicą ł u nas. 

Małepociska Straż Obywatelska we 
Lwowie podaje do wiadomości, że przez 
cały miesiąc maj odprawiać się będzie 
wieczorem, © godz. 6 Nabożeństwo Majo- 
we w Kaplicy Powstańców z r. 1863 na 
Wulce, na które Rodaków zaprasza. 

Zebrznić erganizacyjne kobiet. W m 
niedzielek dnia 7. bm. o g. 5 popol. od 
było się w lokalu pnzy ul Romanowi- 
cza tla -— organizacyjne zebranie ko 
biet, zwałane przez b. Komitet wyborczy 
kobiet polskich w clu zawiązania we 
Lwowie kała Związku obywatelskiej pra- 
cy kebiełt. Celem zrzeszenia jest uświado 
mienie polityczne mas kobiecych w kie- 
rumku pricy parństwowo-twórczeż,  obnone 
interssów kobiecych, opieka nad matką j 
dziecleiem ibd. 

Kursy dla naaczycieli szkół powszech- 
nych. Min. oświaty organizuje w r. 
kilkadziesiąt kursów dla nauczycieli 
szkół, powszechnych, przeważnie dla kwa- 
lifikowanych. Zapisy trwają do 10. czerw 
ca. Szczegóły kursu ogłoszone są w nr. 4 
Dziennika urzędowego min. oświaty. 

Szozepi przeciw ospie dzieci funkcjo- 
naruszy Polskiej Kolei Państwowej spe- 
cjałista chorób dzieci dr. Józef Fritz w 
Ambulaiorjum dha chorób dzieci uł. Gró- 
decke 1. 127 we środę każdego tygo- 
dnia. 

==) Polewanie chodników. Lwów jest 
niewątpliwie ten miastem w Polsce, któ- 
re może się poszczycić w porze letniej 
największą ilością — kurzu ulicznego. Za 
lada podmuchem wiatru wśdruja po na- 
szym grodzie jakieś potworne leję, jakieś 
afrykańskie trąby, rywalizujące nader sku 
tecznmie z milemi stomneczkami, panują- 
cami na Saharze.  Zdumiowającą obojęt- 
łego stanu rzeczy okazuzą 
czymniki decydujące. Oto drobny szczegół 
Chodniki nigdy nie są połewane i toną w 
powodzi pyłu. Czyż nie można dózor- 
com kamienic wydać odpowiedniego pole. 
aenia ? 

(=) Czas to pieniądz. RBozmaici inle- 
resefici i petenci. zjawiający się w urzę- 
dach, redakcjach itl. szafuję niezwykle 
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rozrzutnie czasem swoim i — cudzym. 
Zamiast ograniczyć się do krótkiego i 
zwięzłego przedstawienia celu wizyty, ba- 
ja długo i szeroko i planetach na słońcu i 
ikanałach ma Myrsie, pomszają stosunki 
ludnaściowe w Afganistanie 1 trudności 
dyplomatyczne w Kambodży — słowem, 
gadają gadają, aż biednym słuchaczom. 
uszy puchną z nadmiaru wrażeń. W A- 


meryco takich nudziarzy odprawiają 
czemprędzej z kwitkiem. My, Polacy, je- 
steśmy bardziej uprzejmi; czy nie za 
bardzo? 


(—) Kogo wczoraj aresztowano we Lwo- 
wie? Do aresztów policyjnych oddano. 
wczoraj: Michała Kisza dozorcę domu 
przy ul. Karnej 2., którego przytrzymano 
w ehwili rozbijania skrzyni z cukierkami, 
Hryńke Fedczyszyna za kradzież bańki z 
mlekiem ma szkodę Marji Jastrzębskiej, o- 
raz Bernarda Aszkenazego za kradzież pa 
mierośmicy srebrnej z kieszeni nieznanego 
mężczyzny na pl. Krakowskim, 

——— 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarli z odniesio- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obf 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, zu 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj: 
muje Administracja dia „Matika obroścy 
Lwowa '. 

——— 


Ubega starnszka, 65 lał licząca, Kaleka, 
ma amputowaną noge i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o laskawą pomoc. Datki skis- 
rować należy do Administracji, a staru- 
ezki kaleki. U 


Z kraja. i 


Wiosenne wyścigi konne w Przemyślu 
vdbędą się staraniem „Przem tskiego Klu: 
bu Jazdy Konnej“ w dniach 1a, 17, 20, 22, 
24, 27 i 28 maja na torze w Prałkowi- 
cach. Rozegranych będzie 44 gonitw. mię: 
dzy dnnemit „Wielka Przemyska Go- 
niiwa“ z przeszkodami o nagrodę 3 tys. 
zł. pierwszemu koniowi. Ogólna suma prze 
znaozoną na nagrody wynosi 45.000 z4. 

RE _E. 


Wśród pism i książek. 


Prof. Dr. Adam Fischer „Rusini“. Za- 
rys einografji Rusi. Z 3 tablicami i 33 iln- 
stracjami, Lwów, Wydawnictwo Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich 1928. Str. 
VIN. —- 192. 

Książka ta jest jakby dalszym ciągiern 
Ludu Polskiego i omawia w analogiczny 
sposób etnografję Rusi. Autor przedstawie 
zwięzły, lecz dokładny obraz kultury lu- 
du ruskiogo w zajmującej formie popular- 
no-naukowej, a w przeciwieństwie do pū 
przednich prac tego rodzaj» daje piemw- 
sze zupałne ujęcie całości tego zagadnie- 
nia. —— Pierwsza «zęść żawiena gramice, 
obszaru ino Znego? ilość Rusinów 
noszsczą, stosunki antropologiczne, ruskie 
grupy elniczne i rozwój osadnictwa. Peru- 
ga. część poświęcona kulturze malerjalnej, 
a wec podaje: zbiór dzikich płodów ro- 
ślinaych, myślistwo. rybactwo, hodowlę 
zwierząt, bartnictwo, uprawę roli, przygo 
towamie pożywienia, obróbkę Ssurawców, 
odzież, budownictwo, kształty wsi, sprzę- 


ty, oraz środki transportu i komunikacji. 


Część trzecia opisuje kulturę społeczną, 
a więc nar odziny dziecka, wesele, po- 
przeb, zwyczaje domowe, prace ludowe. 
Część czwarta uwzględnia różne działy 
kultury duchowej, a więc wiarę w demo- 


my, czary, lecznielwo, przyrodę, wiedze, 
npowieści, pieśni, widowiska dramatycz- 


ne, przysłowia i zagadki, szłukę i zdobrri- 
ctwo, muzykę, tańce, gry i zabawy. Na 
zakończemie podano szereg wniosków v- 
gólnych dzieje badań nad ruską etnogra- 
fja i bibljografją .W olbrzymim materja- 
le orjentuje dokładnie szczegółowy indeks 
miejscowości, osób, i rzeczy. Wartość 
książki podnoszą liczne celowo dobrane i- 
lustracje i mapy. Na podkroślenie szer- 
sze zasługuje staranna fonma zewnelrzna. 


Składki. 


Dla Matki Obrońcy bwowa. 
A. Z. zł. 100. W. zł. 5. 


Dla Staraszki kaleki. 
z. ZAŁÓŻ 
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Kącik radjowy. is 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH 
Włorak, 8 maja 1928. 

Warszawa (ll) 16.40 Odczyt p. t 
„dak zwalczać płonicę?(. 17.45 Koncert 
wikiestralny, z udzialem pianistki Ma- 
ryli Jonasównej. 19.20 Transmisja z Opery 
Katowickiej. 22,00 Komunikaty. 22.30 
"Transmisja muzyki tanecznej. 

Katowice (422) 19.20. „Faust“, 
Gounoda z gościnnym występem A. 
dura. 2230 Muzyka lekka. 

Wilno (435) 16.55 Audycja Ikerwika 
w, wykonaniu artystów Reduty. 47.45 
Koncert popołudniowy . (Transm. z War- 


opera 
Di- 


szawy). 1920 „Faust“ opera Gounoda 
Iranam. 4 Katowice. 22.30 Muzyka ta- 
Neczma. 

Kraków (566; 16.46 Pogadanka p. l 


„Wychowanie a państwo”. 1980 Trams. 

z Katowic opera „Faust. 22.30 Muzyka 

iamecana 2 restauracji „Pavillon“. 
Poanan (344) 17.00 Lekcja: języku an- 


gielskiegoo 17.45 Koncert z Warszawy. 
1920 Transm. opery z Katowic. 23.00 
Dancing. 


Wrocław (3220 20:15 Wieczór muzyki 
operowej (Lortzing, Smetana, Rossini). 

Neapol (333) 2100 „Pajace” apera 
Leoncavadla. , 

Lipsk (366) 20.15 Słuchowisko p. t, 
„Świętość stworzenia“ Recyłacje z Goe- 
'thego, Hauptmanna, Kleista i i. 22.00 Mu- 
zyka łameczna. 

Słuttgari (350) 20.00 Sluchow:sko p. 1. 
„Afryka“, Nast. koncem (Rosisni, Strauss, 
Bizet). 

Hamburg (394, 19.25 
pera w 3 aktach Puccinieuo. 
teatru). 22.30 Radio-kabarct. 

, Rzym (649) 20.45 „Carmen opera Bi- 
ACIA- 

Motala (1320; Sałokholm (454) 20.30 
Transm. z opery „Sprzedand narzeczona“ 
vpera Smetany. 

Wisleń (517) 19.50 „Cyganerja“ opera 
Puctiwego Transm. z opery państw.) 


„łurandoł” o- 
(Transm. z 


Środa, 9 maja 1928. 
Warszawa (11) 1745 
dziec Transm. ż Krakowa. 1845 Koncert 
w wykonaniu orkiestry P. R. Odbicie 
wiosnv 'w muzyce. (Bach, (Grieg, J. 
Strauss). 20.30 Koncert orkiestry dętej. 
(Moszkowski, (Gounod, "Mascagns), (24.00 
Komanikaly. 
Kraków (566. 17.45 Audycja dla mlo- 
dzieży. „Ze wspomnień szkolnych“ ury- 
Witko- 


Audyeia. Ala 


wek ze „Starej Gawędy" A. 

skiego w wykonaniu art. Teatru Miej | 
skiego. 22.00 Hejnał. 20.30 Transm. z 
Warszawy. 


Poznań (344) 20.30 Wieczót pośw. mu- 
%yce rosyjskiej. Udział biorą art; opery 


mozmańskiej H. Dziewińska (sopran. A. 
Karpacki (baryton, 0. Karpacka (fort.j 


28.00 Muzyka, taneczna. 

Wilno (435) 17.45 Audycja recytacyjna 
xy wykonaniu Juliusza Osterwy. 18.10 Kon 
cen. 20.30 Transmisja koncertu z War- 
szawy. 2230 Dancing. 

Katowice (422) 17.45 Audvcja Dleracku 
„Godzma poezji 
a Warszawy. 22.30 Muzyka taneczna. 

Królewiec (329 21.00 Radiorewja p. C 


Koncert symfoniczny (Czajńwski, Boro- 
diu, Marx). 

Praga (340) 21.10 Wieczór Griera. 
2L30  Koncerl fortepianowy Chopin, 
Liszł, Schubert). : 

Londyn (361) 3130 Recital fovlepii- 
nowy prof. Sletueman na, (Wiedert) 


Bethoven: Sonalu ep. 106. 24.00 Muzyka 
taneczia. 


Lipsk (356) 20.15 Koncert stmiuniez- 1 


ns. (Mozant, Brahms Dvwrak). 2115 Ra- 
djaskubareł. 

Berlin (454: 19.20 „rubadur” WIETH, 
Verdiego. (Transm. z opery państw.) 
22.30 Wieczór cygańska. 

Wiedeń (217) 19.30 Odozyt p. l. „Kn- 
bieta a sport. 20.80 „Judyta i Holofer. 
mes“ groteska Nestroya. Na zakończenie 
więczór muzyki popolacnej. 

mape 


GIEŁDY. 


UuilicoA WARSZAWSKA, 

Warszawa, 7. maja. (Tel G. P.) Bank 
Dyskontowy 132, Bank Handlowy 117, 
Bank Polski 164. Bank Zachodni 36.50, 
Spiess 162.50, Dąbrowa 48, Siła 1 Światło 
126, Warsz. cukier 76, Firlej 56, bazy 
8.50, Wysoka 153.50. Wegiel 95, Nobel 
37.50, Lilpop Rau 43.75, Modrzejów 50.25, 
Ortwein 12.25, Ostrowiec 118.50, Rudzki 
57.25, Starachowice 64.50, Spirytus 39.50. 

Warszawa, 7. maja. (Tel. G. P) Dola- 
ry S. Zj. 8.836 i trey czwarie, Relgja 


4 
i 


pólsknej'. 20.30 Kosicert | 


| 


„GAZETA PORANNA” z dnja: 9. maja 1928. 


ge sporta. j 


Wiosenne konkursy hippiczne. 


Pierwszy dzień. 


Lwów, 5. maa. 

Staraniem OKSM. odbyły się ma ujeż* 
dżatni ,ÓKŚM. (ul. Cetnerowaka) zawody 
konne, W program pierwszego dnia zawo- 
dów weszły: À 

a) Konkurs otwarcia dla Pań i Panów, 
LU przeszkód 1 m. wys, 250 m. szer- 

b) Konkurs lekki dla Pań i Panów, 10 
przeszkód 110 m. wie, 3 m. szew. 

W konkursie pierwszym zdobył I. na: 


grodę por. Wilozkiewicz Ryszani z 10 DAK. 


(Jarosław) na sinku“ przechodząć śedy= 


ny parcours bez błędu. Zwycięstwo tem- 
bardziej zasłużone, że koń w prowadze. 


miu b. trudny i wprost nieobliczałny. 
Drugie miejsce zdobył kpt. Arends z 
13 DAK na „KHance”, Jeźdźca tego ce- 


chuje spakój i opamowanie, które w efek- 
cie podnosi nvielce walory stylu jego Jaz-| 


dy. 

Trzecie miejsce zdobył ppik. i dcu 13 
DAK Hertel na kl. „Nemezis“, Polk. Her 
lel należy do rzędu jeżdźców o ustalonej 
sławie, tak, że niema potrzeby rozwódzić 
się nad jego załetami jeździeckiemi. .„„Na- 
mezis“ io klacz rokująca olbrzymie na- 
dzieje i wkrótce, znacznie sie wybije. 

Czwarte miejsce zajął por. Strzelecki 
13 DAK na „Nanie, skaczącej b. styłowo. 

- Debiutowała — udainie 
tówna. 

W konknrsie lekkim zwycieża bez kon- 
kurencyjnie i bez rezyrywki ppor. Gąsecki 
z 13 DAK na „Ołtelln". Jeździec zamo- 
wsad się Świetnie i pzy dalszej pracy 
zaimie, czołowe mieken. » , 

O drugie, łrzecie j czwarłe paiejsęe Toz- 
arysruli przy równej ilości (D punktów 


Drugi | 


Lwów. 5. ma'z 


W skład zawodów O. K. 5. M. 
weszły: 
I. konkurs Panów myśliwski, 


14 przeszkód, 1.15 m. wys. 4 m. 
szer. Zawodników 20. i 
Pierwszy ppor. Gasecki 13 D. A. 
K. na „Otellu”, drugi por. Koryt- 
kowski 14 p. u. na  „Hałince”, 
trzeci por. Solski 18D. 4. K. na 
„Olimpjadzie„ czwartą nagrodę 
dzielili per. 
kpt. Arends na „Hance“, por. Ko- 
rytkowski na „Ostrym“, por. Strze- 


lecki na „Nanie“. Ten ostatni wy- | 


kazał kolosalny postęp. 
Bardzo dobry: rtm. Walkowski 
14 p. ul., ppor. Pohorecki i Sobań- 


ski i por. Wilczkiewicz 10 DAK na 


bardzo trudnych koniach. 

IL W konkursie Pań — niespo- 
dziewanie qzyskuje pna Schindle- 
równa miejste przed pnią “inż. 
Voelplowa, kilóra była w tym dniu 
niecdysponowana. 

III. Konkurs Panów — 12 pree- 
szkód, 1.20 m. wys. 4 m. szer. 18 
zawodników. 

Parcours przebywają bez błę- 
du por. Korytkowski 14 p. uł na 
„Halince* i rim. Walkowski 14 p. 
ul. na „Lidzie“ i w tym porządku 
po rozgrywce zajmują I i II. miej- 
sce. Trzecią nagrodę przy 1. pkcie 


pma Schindie- 


Solski na „Nagirze”, | 


trzucie kpł. Aramis 13 DAK na „Hamce“, 
czwarte p. Kirschner na „żuchu”. ' - 

Z rozęrywłajacych koni nNagn™ naj- 
iepszy, „Zach” lepszy od „Hanki“. Zwy- 
cięstwo Hamki przed Zuchem mależy przy 
„pisać doświadczonemu i mader | tumiejęt- 
nemu dósiadamiu konia przez kpt. Arend- 


| miełjęos por Solski 13 DAK na „Nagine”, 


sa P. Kirschner . wykazał po- 
stęp i poza wylamaniem. par: prze” 


szedł bez, błędu. „Rena pani inż. - 
pluwej nie miala swego dnia, jeźdźczymi 
pod względem stylu bez konkurenci pa- 
nuje świelnie mad kapryśną kluczy 

W tej konkurencji wybił się por. 
Wilczkowice z 10 DAK na fenomenalnie 
ujszdzonym i maskakanym s@ogurin“ -— 
nie powinien sobie atoli brać do serca ob- 
łamtunie się ostrogi na tym trudnym Ro- 
nit, skoro w. L konkursie z I. nagrodą zdo- 
byt „ustragi rycerskie. 
Stylowo w każdym cii szedł „Ich“, 
desiądamny przez ppłk- Herta, równie (ru. 
dny w prowadzeniu, jak Olmspiada, Łuk 
i Rena. 

Pod adresem naszej” puołicznoćci spor 
"owej nałoży: przypenmiać, że 29. kwtet- 
mia br. ma, kopkumsich Wippicznych w 
Watszawie było wkoło 4000 widzów, we 
Lęowie zaś... lepiej mie liczyć, A czy to 
mie wstyd? 
i 
| 


szczególmości prezes p- %6 


OKSM., w RENE 
Dr. Balłaban | gospodərz uicustuj w 
pracy | toteż to nowych. koncepta p. 
Fiorjański, robią co nogą —— i jeżeli do 
pracy zniechęcą śię i padnie placów'en 


spapłówa — ta będzie to winą jedynie bior 
nej w stosunku do spotu | hippicznega 
publiczności lwowskiej. 
pr Wa. K. 
= g 
dzień. 
| karnym zdobywa mar. Solski z 13 
| DAK, który dla swej brawury zy- 
| skał przydomek jeżdźcą „o bla- 
|! szanem sercu". Gzwartą nagrodą 
| podzielili się ppor. Gaesecki i pór. 
| Solski z 13 DAK oraz pór. Kóryt- 
l kowski i Sobański z 14 p. uł Bar- 
dzo dobrzy pper. Kryczyński i Pod 
horodecki z 14 p. ul. oraz por. 
Wilczkiewicz z 10 DAK i por. Strze 
lecki z 15 DAK. 
Parcours w konkursie myśliw= 
| skim nad wyraz urozmaicone, bar- 
| dzicj, aniżeli na konkursach ku 
czci króla Amanullaha w Warsza- 
wie; przeszkody oryginalne i iru- 
dne wymagały dużej umiejętności 
w prowadzeniu konia'—- specjalnie 

| przy najeżdżaniu na beczkę i mu- 

| rek oraz przy skoku barjery po 
zjeździe. 

| Pomyslowe parcours jest wyla- 
cznić tworem p. gosp. toru OKSM. 
Tad. Florjańskiego, który na polu 
obmyślania przeszkód jest w Pol- 
sce hez konkurencji. 

Publiczności nieco więcej niż w 
sobotę. Zawody stały na b. wyso- 

| kim poziomie. 

Żniwo dnia — 18 DAK — 3 na- 
gród; 14 p. uł. — 6 nagród. Pier- 
wsze nagrody podzielone pomiędzy 

| oba te oddziały, 
| Dr. Wa. K. 


e e 


RÓŻNE. 
Na Wołyniu pulsuje życie sportowe 
coraz intensywniej. Obok piłki nożnej 
rozwija się w Równem i atletyka orax 
tennis. | 
Równe. 


PETTE 
poriada 


7 kortów tenniso- 


oprócz tego istnieją korty prywatne. 


124.22 i pół, Holandja 358.76, 


Londyn 


43.40 i pół, N. Jork 8.88. Paryż 35.00, Pra- 


a 26.35, Szwajcarja 171.38, Wiedeń 
125.12, Włochy 46.86, 5 proc. pożyczka 
konwers. 67, pożyczka, kolej. konwers. 
62, pużyceka kolejowa 104, dolarówka 82, 


wych, u to WKS. 4 Sokół 2, Hakoah I, - 


| | Fi ATA 


U nar inaczej, Magistrat Równego 
nie pobiera żadnych podatków od wi- 
dawisk sporiowych.. 

Wajna zgrom. sekcji tennisowaj 

| Gzarnych , odbędzie. się 18, bm, o 8-6] 
wieczorem w lokalu klubu. Rejestracja 
czliónków odbywa sę ecdziemnie. 


FOE 
pe 


listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94. 
8 proc. listy zast. Banku Rolnego 94 8 
proc. oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94. 

Kraków, 7. maja. (Tel, G. P.) B. Przem. 
'105, Tohan 13.50. Pharma 6.85, Siersza 
57. Piasecki 16. | 


OMERE ME ARTER ar 
s 
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GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 7. maja. (Tel. G. P) Paryż 
20.42 i ćwierć, Londyn 25.32 i pół N. 
Jork 5.18.82 i pół, Belgja 72.15, Włochy 
27.34, Hiszpanja 86.20, Holandja 209.32 
1 pół, Berlin 124.12 i pół, Wiedeń 73.00, 
Sztokholm 139.20. Oslo 138.90, Koponha- 
ga 189.20. Sofja 3.74 i pół, Praga 15.87 i 
pół Warszawa 58.17 i pół, Budapeszt 
90.64 i pół, Białogród 9.13 i ćwierć, Ateny 
6.80, Konstantynopol 2.64 i pół Buku 
reszt 5.21 i pół, Helsingfors 13.09. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 7. maja. (Tel. G. P.) Amster- 
dam 286.24, ` Belgrad 12.49 3J8. Berlin 
169.74, Bruksela 99.09, Budapeszt 123.97, 
Bukareszt 4.38 i twierć, Kopenhaga 
190.35, Londyn 34.64 3/8, Madryt 1158.40, 
Mediolan 37.39 1/3, N. Jork 709.40, Oslo 
189.94, Paryż 27,92, Praga 2401 i trzy 
czwarte, Sofja 5.10.85, Sztokholm 190.35, 
Warszawa 79.81, Zurych 136.75, Amery- 
kańskie 706.25 Niemieckie 169.50, Fran- 
cuskie 27.89, Włoskie 37.38, Jugosłowisi- 
skie 1241, Czeskie 20.98 i trzy czwarte, 
Szwajcarskie 136.50, Renta majowa 0.615, 
Renta Tutowa 0.676, Bankverein 97 i 
ćwierć, Bodenkredit 116.40, Kreditanstalt 
62, Bank Hipoteczny 71.50, Kompas 0.85. 
Landerbank 56.50, Merkury 25.70, Kolej 
północna 1026, Żivnosteńska 102.30, Aust. 
kol. państw. 30.70, „Kolej połudn. 15.25, 
Goleszów 119.50, Cement 63.50. Browar 
118, Alpiny 44.50, Berg u. Hutten 739, 
Krupp 11.15, Rima 13640, Skoda 254. 
Siersza 1.60, Silesia 0.18, Zieleniewski 
(5.80, Fantó 6.60, Karpaty 29, Galicja 69 
i trzy czwarte. Nafta 26. 


GIELDA PARYSKA. - 

Paryż, 7. maja. (Tel. G. P) Londyn 
124.03, N. Jork 25.41, Belgja 355, Hiszpa- 
nja i2225, Włochy 184. Szwajcarja 489, 
Danja 681 i pół. Holandja 1025, Norwesja 
680, Szwecja 681.75, Praga 75.40, Rumu- 
uja 15.85, Niemcy 608, Wiedeń 456. 


GIEŁDA LONNDYŃSKA. 


Londyn, 7. maja. (Tel. G. P.) N, Jork 


488.09, Hołandja 12.09.68, Francja 124.02, 


„Belgja 3104, Włochy 9264 Niemcy 
20.40.53, Szwajcarja 25.32.02, Hiszpanią 


29.39, Danja 18.195, Szwecja 18.19.1, Nor: 
wegja 18.32.7, Helsingfors 193.90, Praga 
164,81, Wiedeń 34.68, Warszawa 4350. 


OBROTY PRYWATNE 

Lwów, 7. maja. 

Tendeneja ożywiona. Obrót średni. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.90.00 
8.90.50, dolary kanad., 8,85.00—8.85.50. 
korony czeskie 0.26.33—0.26,66, szylingi 
ausir.  1.25.25—1.25.75, leje  0.05.25-— 
0.05.50, franki francusk. 0.31.75—0.35.00, 


„franki szwajcarskie 1.71.33—-1,71.75, fum- 


tv szierlingi 43.10.00-—3.80,00, czerwień- 
co sow. za jeden 32.50—-12.70. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50,.00——36.80,00, 
20 franków 34.50.00-—34.80.00, 20 marek 
niem.. 42.40.00-—42.80.00, 106 rubli ros, 
ce sow. za jeden 00,00—00.00. 

SREBRO: Kor. ausir. 0.69.00—-0,70.00. 
5 kor. aust. 5.58 00—-43.,63.00: floren, austr. 
1.80.00-—1.82.00. ruble ros. «.88.00—.3,08'00 
kopiejki za rubel 1.48.00—1.54,00, 


OGLOSZENIA, 


WOLNE POSADY. 
10 proszy va wyrar. 


SŁUŻĄCA do wszystkiecu, Polko, umiej 
dubrze sotuweć, z cyłubnemi i: 
ani, przyjęta  Loste mada 


ZSLĄTI: 
moda 1-6 pannud., Ą4SZA.2 


SĘ 


U 2 


3891 
KAWIARNIA „Warsząwy  poszuknje 
pierwszorzędnego kawiarza (kawiarkii, 
kucharza (kucharki), panny do teleto- 
nu, ciastkarki i picolo. Zgłoszenia tam- 
Łe. DWG 


eama e ere aE E E 
POSADY POSZUKIWANE. 


3 grosze xa wyraz. 


NIEMKA poszukuje zajęcia na popoludnie 
do dzieci. Zyłoscwnia szkol wsezngolie 
ka, Möller. 


Nr è 54 


„BATFTA PORANNA z Wma 9. 


maja 1928, 


ASYSTENTKA farmacji poszukuje posady 
stałej lub zastępstwo. Listy do admini- 


stracji: „Asystentka“. 3880 
INTELIGENTNY starszy ohiopak przyj- 
mie posadę majchętniej do Redakcji, 


pism lub biura ogłoszeń: zgloszenia li- 


stowne Administracja „Uozciwy”. 8878 
NAUGZYCGIELXA zredukowana przyjmie 


posakłę do dzicci lub zarządu domem 
Zgłoszenia listowne Administracja „Sier 
rota 29°. z 


ENERGICZNY ı 1 elegancki emeryt poszu- 
kuje posacy dyrektora, kontrolora, ka. 
sjera ete w guiejscu kąpielowem. Ła- 
skawe 24 oszenia poste restante „Ka- 
7el , Stróże. Małopolska. 

lat 


EMERYTOWANY oficr W. P. knf 
przyjmie odpowiednia posadę w charak- 
termo zawodowego szofera we Lwowie 
lub okolicy. Oferty do Administracji pod 
„Fachoweść - uczciwość”. 3817-3 


NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz. 


STENOGKAFPJI wyucza listowne najdo- 
skonalej  Instytuł  Stenograficzny .. 
Warszawa, Krucza 26. Czytajcie mie- 
sięcznik „Stenograf Polski". 3754-? 


ZAMIENIĘ mieszkanie 3-pokojowe z peł- 
nym komfortem w śródmieściu za ta- 
kież 4-pokojowe w dalszej dzielnicy bli 
sko tramwaju. Zgłoszenia pisemne do 
Administracji pod „Zamiana“. 3900-2 


POKÓJ frontowy z osobnem wejściem 
dla zamożnych od 15. maja do wyna- 


jęcia, ul. Leona Sapichy 59. drzwi Nr. 5. 

3901 

DA e e R 

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za WYram 

MATY łóżk. sk adane, ma- 

NA WYJAZD ter ce, kołdry, ko- 
ce, pledy, p 


eśc e ada, poluszk , sin- 
niki — poleca najtan.ej 


hi SKIBIASAI Lwów, „MoDaratka Į 


g. p BERGER Nr 51-13 1- 


PIERZE. 


MIESZKANIA, S$KLE+Y, 
10 groszy za wyraz. 


fisharmonjum ku- 
pię, zaraz płacę gotówką. Hanak, Pil- 


FORTEPIAN, pianimo, 


sudalriemo 21. I. p. 3790-5 


YALE, zatrzaski do drzwi, najlepsza ame- 
rykańska asekuracja pizeciw włamaniu, 
Remtschner, Lee;onów 37. 3037-10 


OKAZYJNIE do sprzedania garnitur salo- 
nowy w stylu Biedermeier, Skarbkow 
ska 43. stolarnia: 3895 


8871-3 | 


FORTEPIANY, pianie tanio, na raty, 
peca Tmmkrralter, Stryj. 8887-2 


STARSZY nar” ZE kanpia cesarskiego pa- 
rę tysięcy sztuk do sprzedania 8 zł. ki- 
logam dózeł Piasecki, og T p. 


PAKUELE ul. Grochowukn za gotowka i 
ma raty do sprzedania: Wiadomość biu- 
ro Towarzysiaa Terenowego, pl. Marja- 
cki 10./1. lub Cegielnia, ul. U m 

4 


WILLĘ murowaną, piętrową o 12 wol. 
nych ubikacjach, z elektryką, garażem, 
pół morgowym sadem w Brzuchowi- 
cach; realność obok Żółkiewskiej z 1% 
morgowym ogrodem za 9.000 dolarów 
realność przy bocznej Łyczakowskiej 
za 4.500 dolarów sprzeda Biuro pośred- 
nictwa Juljana Wojtowicza, Lwów, Sa- 
piehy 9. 8 898-2 


WSPANIAŁE JADALNIE, SYPIALNIE 
WIEDEŃSKIE, BALONY ANTYCZNE 
I NOWOCZESNE 
sprzeda. okazyjnie: 

HALA AUKCYJNA, Akademinin 3. 
Telefon 30-54. 


Na żądanie przeprowadza dobrowolne | 


3005 


licytacje. 
ROZNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wYraR. 


PENSJONAT 


„SIEDLISKO“ 


obok Nowych Łazienek poleca 
pokoje słonəczne z komforiem. 


kuchnia * rowa. 
eny w |. sazonie zn żone 


ZAKOPANE-BYSTRE. Pensjonat „Anka“ 
poleca od 1. czerwca pokoje z utrzyma 
niem 8 zł. dziennie. Wikt pierwszorzęd- 
„ny. Bliższe informacja: WP. Szantyr, 
Lwów, Połockiego 15. parter, od 4—5 
popol. 35896-2 

NIEMIROW - ZDRÓJ. Pierwszorzędny 

pensjonat „Przyjaźń, piękne położe- 

nię, kuchnia doborowa — ceny urmiąc- 

kowane. UI, Pełczyńska 1 II. p. drzwi 7, 

3846-3 


NIEMIRÓW - ZDRÓJ „Warszawianka”, 
piemwszórzędny pensjonat, 40 z kamfor- 
tem urządzonych pokoji, siomeczme we 
yardy, wykwimina kuchnia, otwanty sd 
10. maja do 80. września pod nowym 


zarządem. szczególy ù zgłoszenia w Za- 
rzadzie Pensronułtu. 3779-38 
DYJĘTETYCZNO - KLIMATYCZNE sana- 


torjum Dra St. Domańskiego w Olehow- 
cach nad Sanem, otwarte od l-go lipca 
1928. Rzeka, las, góry, Hydroterapia. Ce 
ny umiarkowane. 3362-10 


WIRÓWKI do mleka, naczynia mleczar- 
skie, poleca M. Kierski, Lwów, Koper- 
nika 4, SE 


| EĄ 


I/AKNIE JAK 
WYPUSZCZONA 
Z ŁUKU STRZAŁA! 


Sześciocylindrowy motor z wentylacją mecha: 
nizmu, którą zapewnia io długotrwałość. 
Słynny siedmiołożyskowy wał Chrysiere, 
usuwając najmniejszą wibrację, umożliwia 
szybkic i równowmierne  przyfpieszanie, 
StynnehamulcehydrauliczneChryslera działają 
momentalnie i równomiernie. Elastyczny 
motor umożliwia regulowanie szybkości od 5 
do rookilornetrów na godzinę, na bezpośrednim 
biegu. Kierownice nowego systemu daje się 
regulować. Karoserie, o niebywale pięknych 
. barwach emalji į kszrałtach budowy. Obejr- 
, zyjcie typ 62 w wystawowych salonach 
Chryslera. Wyprobujcie niesłychany komfort 
tej maszyny i jej chód—nic was to nie będzie 
kosztowało i do niczego was nie zobowiąże, 
Obejrzyjcie też Chryslera 80, 72 i 52—Chzysłes 
buduje maszyny rozmaitych typów i w 
rozmaitych cenach ! 


JENRALNA REPREZENTACJA NA PÓLSFE f W.M. GDAŃSK : * ATTO-KS 3 WARSZAWA, 
BALON WYSTAWOWY: WILCZA Q-A TEL- 123-27. BIURO: WIERZBOWA $ TEL, 123-929, 
Glier Sales Corporation, Deo, U.S A, - 
EE R = EC AĘ 
BATIKI: szale, sukmie, anażury, kapy etc. 
podług wzorów paryskich. Możne zużył 


WEGMĘ na czas oa 15. maa do 1. lipca 
osobę z dobrej rodziny ma. sezon letmi, 


Powietrze zdrowe, wakt dobry i obfity, kować najmniejsze . resztki jedwabiu. 
ogród morgowy. Bliższa wiadomość li- Wykonuję wzory od zł. £—. Sapiehy 
słowmie. Poste rest. Złoczów W. 3882 57. m. 15. 3765-2 
WYDZIERŻAWIĘ na lat kilka domek. | POŃCZOCHY, rękawiczki, skarpetki, re- 
Wiadomość pod „Byt“ do administracji. foamy w wielkim wyborze  najłamiej 
3831-3 3788b-10 


Piemes, lwów, Bommów 7, 


= Ozóżiyć en jest? Kto on ost? > Gzy 


FEITRTNN QAZ POR" z 0 V, 


EDGARD WALLACE 


MŚCICIEL. 


Czy to ty raza = 
xal. 

-— Kto tam jest? — =" przera- 
żony glos. To ty Michale? Gdzie mv je- 
stemy? Co sią stało? Jak ja się tu do- 
stałem?! Ten stary diabeł dał mi: się 
coś napić, wybiegłem — krzyczałem — 
to wszystko, co pamiętam — przysze- 
dłem pożyczyć od miego samochód, bo 
w moim magneto się popsuło, o Boże, 
jak ja się boję! 

— Czyś krzyknął, wybieglszy przed 
dom? — spytał chłopak. 

— Zdaje się, że tak, uczułem skut- 
ki. tej przeklętej truczny i wyleciałem 
— nic nie pamiętam więcej. Gdzie je- 
steś Brixan? —- policja nas siąd wy- 
ciągnie — prawda? 

— Mam nadzieję, iż żywych, do- 
kończył Michał ponuro, lecz słysząc 
przerażone łkanie baroneta, poźałował 
swych słów. Pu chwil jednak Gregory 
pytał dalej: 


zapytał Bri- 


„naprzeciw potężnego 
„swój rewolwer, 
‘kieszeni od kamizelki 


lem'o nich dużo. Strasznie tu śmierdzi 
mokrą ziemią i pleśnią. Gzy widzisz 
Coś ? 

Zdawało mi się, że dojmzałem 
światło, rzekł Mike, ale wciąż mi się 
coś przewiduje. Gdzie jest Adela Lea- 
mington? — dodał wreszcie. 

— Bóg jeden wie, odparl tamten. 

Drżał tak silnie, że Michał wyraź- 
nie słyszał szęzękanie jego zębów. 

— Nie widziałem jej więcej, ciąg 
nął Penne dąlej. Bałem się, że Bagh 
pójdzie za nią, ale mam wrażenie, że 
onby jej nic nie zrobił, to dziwne by- 
dlę, chciałbym, żeby tu był z nami. 

—- Chcialbym, żeby wogóle ktoś tu 
był z nami, powtórzył za nim Brixan 
szczerze. 

Próbował wydostać ręce z kajda- 
nek, choc wiedział, że bez broni tru- 
dno mu będzie stanąć z golemi rękami 
starca. Zgubił 
a choć w środkowej 
leżał nienaru- 
jak brzytwa nóż. 


sammara 


szony długi, ostry 


i który ratował go wiele razy z ciężkich 


nn PAZ O O O a HA 


go użycia. Siadl i starał się wykonać 
sztukę, którą widział na malej scence 
w Berlinie. Chciał mianowicie, prze- 
chągnąwszy nogi, przez swe okute ręce 
wydostać je ku przodowi, ale bez skut- 
ku. Gdzicś z boku otworzyły się drzwi 
i zabrzmiał głos p. Longvale. 

— Przepraszam najmocniej za spó- 
źnienie, rzekł, wchodząc z latarnią, 
która jeszcze pogłębiła otaczające cem- 
ności, Nie chcę, aby moi pacjenci się 
poprzeziębiali. 

Jego śmiech zarechołał ohydnie 
przez kamienne sklepienia. 

Zatrzymał się, połarł zapałkę, za- 
błysło jasne świałło, jedno, drugie, po- 
iem trzecie. Mr. Sampson pozapalał ża- 
rowe lampy, których białe promienie 
z przedziwną, oslrą siłą oświeciły 
wszystko dokoła. 

Nagle ujrzał Mike czerwony, dziw- 
iego kształtu przedmiot. Choć zaharto- 
wany w wielu przeprawach i niebez- 
pieczeństwąch, zadrźał mimowali, 

Na środku groty stała gilotyna. 


1928 | opresji na kontynencie, przeczuwał, ROZDZIAŁ XL, 
9 | to są owe sławne podziemia.? Śłysza- | że tutaj nie znajdzie sposobności do je- Gilotyna! 


Byla pomalowana ma czerwow, a Nas 
wet prostota „jej linji tchnęła właściwą 
sobie grozą, 

Brixan patrzał jak zahypnotyzowa- 
ny. Patrzał na koszyk, lśniący trójkąt- 
ny nóż, zawieszony u szczytu ramy, 
wydrążoną platformę z szerokimi rze- 
mieniami i czarno pomalowaną „łunę- 
te, służącą do przytrzymania głowy 
skazańca, zanim nóż opadnie. Chłopak 
znał maszynę, śrubę po śrubie. Wi- 
dział ją pracującą w mgliste ranki, gdy 
francuscy żołmerze odpychali cisnące 
się tumy, a mała grupka urzędników. 
stała ściśnięta na środku pustego pla- 
cu. Znał jej złowrogie uderzenie, prze- 
noszące do wieczności człowieka leżą 
cego poniżej, 

— „Wdowa“, rzekł Longvale z. ue 
śmiechem i dotknął ramy z miłosnem 
upodobaniem. y 

— O Boże! ja nie chcę umierać, 
zabrzmiał wówczas rozpacziiwy krzyk. 
Penne'a, odbijający się szęrokiem e: 
chem po sklepieniach. 

red (C. d. ny 


memara janean 


tie JE 


ELKGANCKO wykonuje suknie, kostiumy, 
płaszcze Pracownia vu: 
Lp. naprseciw „Lek 


ORYGINALNE Singes massyny do 
ukazymie bargzo tanio pwletą Leo 
Wanke. mechanik, Krakowska 16. 

3652-56 


RYBAK STEFAN, Krasne, 
zgubiona. u wojskową. 
wez P. R. U. Rzeszów. 


umię wajż nia 
wydana 
38:48 


kois ir 


JÓZEF SZKILNIK z Kapuściniec poczta 


Ułaszkowce, powiat Borszczów. syn Mi- 
kołaja i Warwary unieważnia zgubio. ; 


na książeczkę wojskową wydaną przez | 
P.K. U. Czortków. pułk 69. Nr. księgi | 
3902.3 | 


497. 
BEZINTERESOWNIE: (Uzvtelmikom „Ga- | 


zety Paraumnej'. Nopsez imię, nazwisko. 


niiesiąc Urodzenia. olrzymasz daimo 
brosznrę. ukr do charakteru, zdalnu- 
sc, przeznaczenia, Por T 
Kime 1 InużesZ. i 


być 


3794-3 


Rowery Gramofony Płyty 


w wislkim wyborze po cenach qgełówko. 
wych polea na uajduzodniejszych apla- 
tach znana bumis 


SYRENA 


Lwów, nl. Kazimidezomeka 13. 

Na składzie skazypee maudoliny, gi- 
fary, hummowie ręczne po cenach kembu- 
rencymych. 33965 
MAŁOPOLSKA FABRYKA WY- 

ROBÓW STOLARSKICH 


Bracia FEDER 


Lwów, ul. Szpitalna 74. 
Telef. 40—41. 
'Przyjmuje wszelkie roboty stoiar- 
skie i budowlane, jakoteż do kielo- 
wania szifbodene, listwy podłogo- 
we, opaski i różne profile po cenach 
przysiepnych. 

3447-10 


PROWINCJA. 


Tanim kosztem załatwiamy w War- 
szewie wszelkie zlecenia w sądach, urzę- 

ch państwowych, komanałnych, insty- 
łnejąch finansowych etc. 

Informacje, wskazówki . we wszelkich 
sprewnch: Biuro „Pomoc Prawno-Handio- 
wa", Warszawa, Nowy-Świat 28-16 


3002.5 


en, Mikołaja 18 i 
f 3181-10 | 


„GAŹŻKIA PORANNA” Ë SEL AU SBE IT 1525. 


r « 


z powocu 


mini OLKA 


rekonstrukcji 
Toką'u 


udzielą 10% RABAT 


manere anaratas RK KARIERA UCI ma MLO 


zegarek szwajcarski 
Precyzyjny! 


CY 


Najlepszy 


Elegancki! 
COCOOOOCHTGCA 
3 


Rynek 35. 


z ceń wystawowych przy zakupnie poń- | 


croch, rękawiczek, skarpe.ek, skargetecze 


dziecięcych, wszelkich tryko aży oraz bielizny damskiej. -.. Wielka ko KE 72-pro* 


centowej podwyżce celnej! 


ną łatwo, 


1. Badanie kręgów, 

2. Nastawienie 
chu. 

| (Chory klęczy oparty 

o mięki stołek). 


zwi- 


P.óhibicja CZY degeneracija? 


Nim roztrzygniesz to pytanie napij się 


Oranżady - Kobe - Cytrynady 


Wszędzie do nabycie. 
Laboratorium 
diagno tyczno - Bkarskie 


„dERÓVAĆ 


Fija sezonowa W Truskawcu 


otwarta z dniem 8 maja 


iw „willi Sadowskiego‘, 
O EEEE E 


HORYNIECArÓ| 


zewnętrzną i wewnętrz- 
skromnie 
i nieomylnie, bez ziół, 
wód, słońca, masaży, 
promieni i t. p. 


Gena Książki 5 zł. 


Wysyła ! 
Ks. Pawłowski 


w Obarzańcach, 
i 


Wię'tki wybór - getum iko trwała! 


„Kręgarstuo” usuwa każdą chorobe 


p. Hłuhoczek Wielki. 


Zwich kręgu, czyli 

prawdziwa przyczyna 

każdej choroby, którą 

jest ucisk nerwu w @- 
tworze. 


; ź Stam  Kjente'ę, 
ŁAWIAUaMAM iesp Hine 
że już zos at otwarty Salon fr,zjarski wy- 

lacznie dła Fań Ceny bairdźo niskie. 


MAKS NRUGKER, Rutowskiego 24 


(naprzeciw gmachu Hi. Skarbka). 
a a 
RYDZE KISZONE 


peczinikae około 4 kg. za 12 zł, merenona: 
me za 15 sl, guayby suszone ladne mo 
18 zł za I kg. Powidła śliwkowe z eu- 
krem w berzutgach 5 kg. ża 12 zł... Bryn- 
izẹ prawdziwą owczą w beczulkach 5 ka 
14 md. posyła franka 

pocztuwem Pinkas Stummer, 

* Kałomyji. 


za pobraniem 
Kosów koto 
3885-12 


-= o =» 
Ważne dla P. T. Właścicieli kamimiic! 

sprzedajemy jako zastepey  Górnodlą: 
skiej tabryki Stephen, Fróhłich & Klüp- 


| fel bezposrednio właściejelom nieruchomo 


PJ 
>" 


' KUBŁY na ŚMIECIE 


w przepisanych wymiarach, grubo w og- 


 Marzędz a: 


Kr. 68494 


Lórodek z parasłacji 
do sprzedania. 


200 m. roli dremowanej, 160 m. lasu, z bu- 
dynkami  narklem, stawem dalsza 
parcelccja dozwolcna, 4 mile od Lwowa. 
Informacje u Kamieńskiego, Lwow, ul. 

Grunwaldzka 2. Tel. (4574 


26154 


NA RATY | ) ŻA GOTÓWKI 
Rowery męskie i damskie 


z gwarancją. od sł. 250. ' 
Rowery wyścigowe, rówery, pał pry- 
ścigowe w różnych kolorach oraz wszelkie 
części rowerowe, pilki nożne w wielkimi 
wyborze po ećnach komkbtiróncijiych po- 
leca lylko znana fionw 

„EGRO" wów, ul. Sykstuska 24, 


„Tal. 78]. Aien PSU 
sw ałowa firma 
zagraniczna 


poszukuje ` 
SAMODZIELNEGO PIERWSZORZĘDNEGO 
KORESPONDENT. i OREKO-NiEMIE- 
GRIEGO. RUFYNOWANEJ  STENOTY. 
PISTKT POLSKQ-NIEMIEQKIEJ, 

oras sil biurowych prowitórycznych. 
Posady nakychmias, do obięsia. Bada- 
Źi n 1 curriculum. vitae ynd 
Reklamowej, wew 


r 


Karalgycka ia- 


Przeczytaj 1 skorzysia 11 


węze'kiego rodzaju dla 
ślusarzy, kowali stola- 
i, f do ro ót ziemnych, Wiertarki, 
bzłance, Miechy, Wentylatory, Windy, 
Wielokrążki. 


fi alerjaty: 


tny. 
do cgrodzeń, drut kolczasty, 


slatki: pramzy, fustki i t. p j 
LUC.A DUAOWIANE, Pereg 


ca i kuchnie 
Żelazne, rury 


Węgi: dziesiętne, setne, stołowe, by- 
++ dlęce, magle. 


ŁOŻYSKA kulkowe, transmisje, Kola. 


$ pasy, guriy, plyty, uszezel- 
njenia węże gumowe. 


bia narzędzia, gaza, czerpakj, 
Niy „BIE kamienie maszyny m:yf- 
skie =» oraz wszelkie artykuły techniczne 


poleca 


i. SZUMAN 


Sp, z ogr od 


Lwów, ul. Grodecka 2B. 


Ekspedycja towarów na prowincję, 
Telefon 4| 47. 


NA RATY PZA GOrTuwKI. 


Wielka okazja gramofonowa 


aż do końca maja- 


ak 


želayo, «al, gwoździe. 
łańcuchy, papa, blacha, 


Gramofony boztubowe z marką „Par- 
lonhon" TI spręż. mahcń. zł. 160 — 
Gramofony  bezłyhowa z marką „Par- 


lophon" IJ  rpręż. większy zł. 180. — 
Gramofony bcztahows z marką „Par- 
lophon" I spięż. zł. 130. — Gramafony 
kuforkowe marki „Parlophon”* po zł. 120, 
zł. 130. zł. 145, Gramofony tubowz 
I spreż, po zł. 110—-120. —- Gramofony 
tubowe II zpręż. po zł, 140—160 — Grp 
molany z głośnikami po zł. 30, 100. 125- 

„Na składzio pdamofony  „Ghlumkia'j 
„His Mańtere Voice" i gramofony własnego 
wyrobu. Wielki wybór płyt krajowych 


— 


| 

A ! poleca kąpiele siarczane dsl 15. maja mw | i OE — Ze zakupiony gra- 
—- (oś mi sie zdaje, że ta ryby jes ZŁ 2.—. Mieszeania w pensjonacie bez po- | 4 ; molom ndzielam kilkuletni arancję. -~ 
nieświeża! „gii | acieli g ca utrzymaniem et. GR | tkszym odbiotze rabat i dogodne wa- | Za okazaniem odcinka ra aj. 
Ależ duszko, wszak w lej chwili | me do 20. czerwca, od 27. czerwca z], 9,— | runki płatności. ma każdy kupniący. 5% opnstu.  Poletw. 
wyjętą została z lodu! | Okolira zdrowa, leststa, stacja kolejowa. | POLSKA SPÓŁKA „WULKAN* tylko znana liema, 3407 

—- W takim razie widocznie tód nie i telegram i telefon w miejscu. | Lwów, Posaż Mikolascha II. schody Fl. „ECHO“, Lwów, ul. Sykstnska 24. 

był zwieńw!... i 3652 Zarząd. AŻ. pietro, tal. 1-15. 8274-15 Tel. 27-81.. 


CENY OGLOSZEN: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za bek- 
atem 12 gr, za wiersz 1 szpalł, milimo- 
irowy (szer. 60 mm.) uadesłane 3b gr. 
za wiersz l-szpałt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
3szpalt. milimetrowy (szer. 80 mm) w 
tekćcie (kronika, repertyar, dział ekone 


1 
j 
i 
I 
| 
| 


miczny itd.) 60 gr. za wiersz 1 szpalł. 
milimetrowy (szer. 60 mm) w artyknłach 
1060 gr, zx wiersz 1-szpalt. mjlimetrowy 
(szer., 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia ra słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za ałowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymoniałne. 
korespondencje 12 gr. prywatne zą eg 
wo 12 gr. dla potrzebalących mracy lab 


t 
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posady 3 gr. cała strona ogłoszeniowa 
285 zł. pół strony ogłąszeniowej 160 zł. 
cafn strona tekstowa 480 sł. cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe SQ pree, droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojąca £ bez nomera doli 
czawy 26 proc. Odpowiedzininości ra ter 
minowy drot nie przyjmujemy. Porta 


Z denkarni Spółki wydawniczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie 


y 
l 
j 
7 
Ę 
| 
l 


! 8 łamów 


przekazów mie bomifikujemy. = Uwaga” 
Ńelmmny agłoszeniawa sa podzłełcne ug 


i s. fsrpalfh tchstłowe tm 4 Mar 


wyłką poestewg n o o o W KB 
Bea dostawy . o e 9 0 0 r © L 
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